Kraków, Wtorek 27 Sierpnia 1889. 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 0. 
Prenumerata wynosi: 
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Prenumerate przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upiasza się nadsyłać 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłicie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


na cały rok | na partae] na 1 miesiąc 
| 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. T złr. 3 złr, 
32 złr. | 8 złr. 3 złr. 


BRtękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. 


Prenumeraśćę przyjmują: 


nachium i Norymberdze), 


£C.), w Frankfurcie m. M. G. L 


Administracya „CZASU“ w MMrakewie i urz 
garnis S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. b h zi 
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna tr ka y: 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia Guseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za : 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pro- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników. ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin dej fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
. Daube 6 


d 
Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 


ażdy następny po 5 cent. Niadesłame (na 


C. WW Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Wrzesień. . . złr. 2:50 


Od 1 Września do końca Grudnia „ 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Wrzesień . . . marek 6 

od 1 Września do końca Grudnia Ha ZO) 


BĘ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Od Admimistracyt „Osasu“. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cineiałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
. i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
" znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Miekie- 
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to- 
mach za 10 złr. 50 et. 

Przyjmujemy również przedpłatę na Lituanie 
Grottgera, 6 wspaniałych fototypij, w kwocie 
3 zł. 25 ct. 
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olityczny. 


Kraków 26 sierpnia. 


Przegląd 


Prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza miał 
onegdaj ceałogodzinne posłuchanie u Naij. Pana, 
poczem konferował z hr. Kalnokim i szefem sek- 
cyi p. Szógyenyi, a następnie z sekretarzem stanu 
p. Tarkoviczem odjechał do Ostendy. Podczas po- 


bytu p. Tiszy w Wiedniu, została też niewątpli- 


wie załatwioną kwestya zamianowania nowego 
ministra dla Kroacyi. Mówiono pierwotnie, iż zo- 


sry 


Wszelkie wiadomości o rzekomo zażądać się 
mających ze strony wspólnego zarządu wojsko- 
wego większych kredytów z powodu odbytych 
w Berlinie konferencyj wojskowych, pozbawione 
są według Budapester Corr. wszelkiej podstawy. 
Nawet gdyby po dokonaniu rozpoczętych dopiero 
prób, przyjęto nowy proch bezdymny, to takowy 
spowodowałby o wiele mniejsze koszta, aniżeli 
dotychczasowy proch strzelniczy. 


Cesarz niemiecki wystosował do namiestnika 
ks. Hohenlohe następujący reskrypt: 0 ło 

Przyjęcie, jakie zgotowano cesarzowej i mnie 
podczas naszych odwiedzin krajów koronnych 
Alzacyi i Lotaryngii, było tak świetne, iż prze 
szło o wiele nasze oczekiwania. Bogate dekora- 
cye, jakiemi błyszczały szczególnie miasta Strass- 
burg i Metz, uroczyste festyny urządzone na to, 
aby nam pobyt w tych miastach możliwie naj- 
przyjemniejszym uczynić, bołdy, jakie nam skła- 
dano ze wszystkich sfer ludności, gdzieśmy się 
tylko pokazali, napełniły cesarzową i mnie nie- 
tylko radością i zadowoleniem, ale umocniły w nas 
przekonanie, iż te pierwotnie niemieckie części 
kraju zamieszkiwane są przez dzielny i przezorny 
naród, który im dłużej, tem silniej przywiąże się 


jemnego uczucia nie może cesarzowa i ja rozstać |z Bułgaryą, a inni dzień 27 października, jako 
się z krajami koronnymi bez wyrażenia ich lu-|dzień otwarcia sobrania. : Mimo to jednak trudno 


dności najserdeczniejszego podziękowania. Pole- 
cam panu ogłoszenie tego reskryptu. 

Metz 23 sierpnia 1889 r. podp. Wilhelm. 

Cesarz w imieniu swojem i swojej małżonki 
przesłał namiestnikowi w dowód uznania i po- 
dziękowania za przyjęcie, swój portret natu- 
ralnej wielkości. Luksemburski minister stanu 
Eyschen i belgijski jenerał Van der Smissen, o- 
trzymali wielki krzyż czerwonego orła. 

Zmowu odmienne krążą wersye o rewizycie cara. 
Podczas gdy Börsen Ztg stanowczo donosi, iż na: 
deszło już urzędowne zawiadomienie, że car przy- 
będzie 28 b. m. do Poczdamu, to przeciwnie pe- 
tersburski korespondent National Ztg dowiaduje 
się, iż możliwem jest odroczenie wizyty cara do 
października. W Berlinie wogóle uważają odro- 
czenie za nieprawdopodobne, i dodają, iż hr. Her- 
bert Bismark wyjechał z Hamburga do Monastyru 
do cesarza, aby mu złożyć raport o sprawach bie- 
żących i omówić szczegóły wizyty carskiej. 


Brukselski Nord w politycznym przeglądzie 
omawia wypadki ostatniego tygodnia w duchn 
najbardziej pokojowym. Stanowisko dzienników 
włoskich daje nadzieję, iż we Włoszech obawiać 
się należy raczej zmiany systemu, niż zuchwałej 
akcyi Crispiego przeciw Francyi. Co się tyczy 
Anglii i zbliżenia się jej do ligi pokojowej, mnie 
ma Nord, iż efekt tego zbliżenia osłabiony został 
sposobem, w jaki Nattonał Ztg pojmuje angielsko- 
niemiecką solidarność na wypadek wojny. Szczę- 
ściem — dodaje Nord — praktyczne zużytkowanie 
tego rodzaju spekulacyj, każe na siebie długo cze- 
kać, gdyż na razie wojna uprzedzająca nie odpo- 
wiada obrachowaniom Bismarka. Co się tyczy 
Krety stwierdza Nord z zadowoleniem, iż rucb 
zbliża się ku końcowi. Ubolewa tylko, iż Porta 
nie przyjęła projektn, aby konsulowie europejscy 
brali udział w rokowaniach między Szakirem ba: 
szą, a przywódzcami powstania. Rosya uczyniła 
ten wniosek tylko w interesie szybkiej ugody, nie 
zaś, jak śmiesznie twierdzono w tym celu, aby 
kwestyę zostawić otwartą. Rosya chce tylko po- 
koju i szybkiego rozwiązania bieżących kwestyj 
na Krecie. 


Swoboda, organ rządowy, wychodzący w Zofii, 
ogłasza artykuł o niepodległości Bułgaryi i poleca 
takowy szczególnej uwadze tych, którzy mają 
współczucie dla Bułgaryi. Naród bułgarski — po- 
wiada Swoboda — mniema, iż nadszedł już czas 
wliczenia Bułgaryi do rzęda państw legalnych. Jeśli 
niepewność dalej trwać będzie, jeśli mocarstwa, 
które powinny wziąć inicyatywę dalej milczeć 
będą i nie wypowiedzą imienia bułgarskiego 
władcy, który swą misyę w tak godny spełnił 
sposób, jeśli wreszcie Europa boi się dzikiej dy- 
plomacyi, wówczas książę i jego rząd zostaną siłą 
wypadków zmuszeni do ugięcia się przed wolą 
narodu. Czas experymentów już przeminął. Bułga- 
rya chce żyć spokojnie i poświęcić się swemu 
rozwojowi. Dzięki jej przezorności nie powstały 
żadne komplikacye na półwyspie bałkańskim. Bułga- 
rya zaś wskutek tego domaga się, aby Europa 
to uznała. Nieuznanie księcia jest pewnego rodzaju 
obrazą narodowej miłości własnej, szczególnie, 
jeśli niektóre mocarstwa dla przypodobania się 
komukolwiek chcą uważać, iż książę w nieprawy 
sposób przybył do Bułgaryi. Bułgarya prosi mo- 
carstwa przyjaźnie dla niej usposobione, aby uznania 
księcia dłużej nie odwlekały. 

Artykuł ten podniecił podobno na nowo nieco 
uśpioną myśl niepodległości. Donoszą bowiem do 
Corresp. de v Est, iż w Zofii panuje powszechne 
przekonanie, że ogłuszenie niepodległości księ- 
stwa nastąpi w krótkim czasie, jeśli mocarstwa 
jeszcze dłużej nie zechcą uznać księcia. Jako dzień 
zamierzonej proklamacyi wymieniają jedni dzień 


znowu do niemieckiej ojczyzny. Wobec tego przy-|18 września, t. j. rocznicę połączenia Rumelii 


uwierzyć, aby rząd bułgarski chciał wywołać za- 
wikłanie przez samowolne naruszenie traktatu ber- 
lińskiego, a właśnie teraz też przypominają, iż 
aneksya Rumelii wschodniej wywołała upadek ks. 
Aleksandra. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corresp., 
iż puszczona w obieg wieść, że podezas zjazdu 
w Osborne finansowa sytuącya Turcyi była czę- 
stokroć przedmiotem konferencyj między angiel- 
skimi i niemieckimi dyplomatami, oraz iż rozpo- 
częto rokowania celem wypracowania projektów, 
nadających się do postawiękia państwa tureckiego 
na zdrowszej podstawie fingnsowej ido ułatwienia 
nad niem kontroli — dotychitzas nie sprawdziła się, 
a nawet w tureckich sferach rządowych nic o tem 
nie wiadomo. Sfery te tem mniej okazują skłonność 
do uznania powyższych wieści za wiarygodne, a 
nawet za ballon d'essai, ile że nikomu a najmniej 
wyżej wspomnianym dyplomatom nie powinno być 
obcem, iż wszelkie tego rodzaju zamiary zadra- 
snęłyby poczucie godności własnej wszystkich tu- 
reckich mężów stanu, a w pierwszej linii samego 
sułtana Abdul-Hamida. Starania w tym kierunku 
robiono już niejednokrotnie dawniej, lecz nawet 
widoki na zwiększenie dochodów nie zmogły sta- 
nowczego wstrętu sułtana do wszelkiego rodzaju 
bezpośredniego mięszania się Europy do spraw 
wewnętrznej administracyi państwa otomańskiego, 
i wszystkie tego rodzaju propozycye rozbijały się 


o przekonanie sułtana — pamiętającego wciąż o|. 


losie Egiptu — iż każda chociażby najściślej ogra- 
niczona Kontrola finansowa byłaby tylko począt- 
kiem do -formalnej kurateli nad Turcyą, czyli 
krótko mówiąc, kontrola finansowa stałaby się kon- 
trolą polityczną. Jak dawniej, tak i teraz propo- 
zycye, mogące w czemkolwiek ograniczyć samo- 
istność rządu tureckiego, bez względu na źródło, 
z którego pochodzą, napotkałyby na stanowczą 
odmowę. 


Ani jednej chmurki nie widać obecnie na 
politycznym widnokręgu. Mimo niezbyt ser- 
decznego zaproszenia ze strony prasy niemie- 
ckiej, odda car wizytę cesarzowi Wilhelmowi, 
a następca tronu rosyjskiego weźmie nawet 
udział w manewrach cesarskich. Ruch po- 
wstańczy na Krecie, który niedawno jeszcze 
nasuwał możliwość groźniejszych zawikłań, 
został już przytłumiony przynajmniej o tyle, 


1ż ną razie nie wybiegnie on poza granice 


kwestyi lokalnej i nie nastręczy powodu do 
międzynarodowej akcji. Do Belgradu nie przy- 
jedzie królowa Natalia i nie zamąci stosun- 
ków serbskich; Serbowie, jak zaręcza bel- 
gradzki organ rządowy, „pragną w pokoju 
uprawiać swą miedzę rodzynną* 1 nigdzie na 
całym półwyspie bałkańskim nie dostrzegają 
najlżejszego cienia pobudki wojennej. W Buł- 
garyi powstrzymano zręcznie manifestacye za 
uiepodległością, a nawet niemieckim entuzya- 
stom kolonialnym, lodowaty artykuł organu 
kanclerskiego odebrał ochotę do dalszych pro- 
testów przeciw nieprawościom kolonialnej po- 
lityki angielskiej, 

Zapanowała więc zupełna cisza... Zapomniał 
jednak organ austryackiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, 1ż wielka cisza zwykła poprze- 
dzać wielką burzę, a olśniony jasnym błęki- 
tem nieba politycznego, nie wahał się pierw- 


o projekcie powszechnego rozbrojenia, którego | wiska, skoroby tego okoliczności wymagały. 
inicyatorem ma być sam ks. Bismark, a któ-ITa właśnie możliwość zaczepki, która nastę- 


rego powodzenie zależy głównie od Francyi 
i Rosyi. Lecz już po kilku godzinach ocknął 
się Fremdendlatt i nietylko odwołał, ale ró- 
wnocześnie wykpił tę „awanturniczą pogłoskę*. 

I w istocie trzeba zbyt chorobliwej fanta- 

zyi, trzeba politycznego. marzycielstwa, prze- 
chodzącego w dziedzinę idealnej poezyi, aby 
choć na chwilę uwierzyć, że cała Europa z tak 
gorączkowym pośpiechem, z wytężeniem wszyst- 
kich sił i środków finansowych, na to się 
zbroiła, na to się ciągle zbroi i na to swą 
broń codziennie odnawia i ulepsza, aby pe- 
wnego pięknego poranku spokojnie się roz- 
broić i porzucić oręż bez walki, bez mate- 
ryalnych trofei tryumfu, jakie się zdobywa 
po trupach i zwaliskach. W epoce, w której 
siła góruje nad wszystkiem, w której siła 
jest podstawą polityki, związków i między- 
narodowych przymierzy, w której siła idzie 
nawet przed prawem — powszechne rozbroje- 
nie jest piękną mrzonką, którą się można 
w teoryi bawić i łudzić, ale w praktyce za 
lada powiewem rozpryśnie się ona, jak bańka 
mydlana. 
Bywają epoki, gdzie polityka z dnia na 
dzień, polityka ślepego losu, zastępuje miej- 
sce obmyślanego i z świadomością pilnowa- 
nego kierunku. Ostatnie wypadki nie dozwa 
lają nam przypuszczać, żeby taka epoka dziś 
istniała. Zjazd berliński owszem nasunął uza- 
sadnioną myśl, iż w planach rządów, w ich 
politycznych rachubach, w ich wojskowych 
zarządzeniach, są przewidziane wszystkie oko- 
liczności, są z góry ułożone wszystkie kom- 
binacye. Wielkie kwestye polityczne leżą 
wprawdzie chwilowo spowite bezwładnie, ale 
drobny wypadek lub jaka zuchwała ręka po- 
trzebuje tylko o nie potrącić, aby wywołać 
niespodziany grom. O taki wypadek i o taką 
rękę nietrudno. A wtedy przyjść musi do 
iwardego obrachunku, w którym znowu roz- 
strzygać będzie siła, ów bezwzględny tyran 
naszego wieku. 

Dziś niemal z odkrytemi kartami rozpo- 
częła grę Europa. Dyplomacya nis potrze- 
buje rozwięzywać zawiłych szarad polity- 
czaych. Sytuacya przedstawia się jasno dla 
wszystkich, którzy chcą i umieją patrzeć. 
Stanowiska mocarstw wyraźnie naznaczone, 
posterunki obsadzone. Alianse nie cichaczem, 
ale głośno zawarte, a interes powiązał nawet 
ze sobą mocarstwa, których sojusz wydaje 
się niekiedy współką współzawodników, ma- 
jacych się bliżej pilnować i kontrolować. 
Prawda, że to wszystko stało się dla utrzy- 
mania pokoju, ale któż uie czuje, że po tym 
organizmie pokojowym przebiegają ciche prą- 
dy propagandy wojennej. 

Traktat przymierza z r. 1879 miał cha- 
rakter odporny. W tym duchu go zawsze 
interpretowano ze strony oficyalnej. Dziś zaś 
mówią, iż został on w pewnych kierunkach 
bliżej wyjaśniony, iż szerzej rozwinięto casus 
foederis, iż alianci otwarli sobie swobodną 


szy puścić w świat sensacyjnej wiadomości |furtkę do zajęcia od razu zaczepnego stano- 


Do dziejów restauracyi 


Presbiteryum kościoła Panny Maryi. 


Stan obecny i zamierzona polichromia. 
ROFEESAYJCO>— 


(Ciąg dalszy). 


Jeżeli wiele zależy na umiejętności architekta, 
prowadzącego restauracyę, to na nicby się nie- 
zdały: wszelkie jego usiłowavia, gdyby nie znalazł 
pod ręką robotników, zdolnych poczuć i przepro- 
Wadzić w kamieniu wszystkie subtelności stylowe, 
stojące zdala od szablonowego traktowania spra- 
wy. Jest to tryumfem nszej epoki, że potrafimy się 
Wtajemniczyć w charakter stylowy i dopełniać we 
właściwym duchu prace przeszłości, a co więcej 
tworzyć nowe rzeczy tak dobrze, iżby się do nich 
przyznał artysta przeszłości epoki wskazanej. — 

. Stryjeński znalazł takiego zdolnego współpra- 
ownika w osobie p. Władysława Chrośnikiewicza, 
właściciela zakładu kamieniarskiego w Krakowie 
* miał pod ręką inny jeszcze zakład, dobrze już 
zasłużony w sprawie pinakli i okien przy kościele 
Panny Maryi, pracownię kamieniarską braci Trem 
beckich. Obu użył, przeznaczając dla każdego 
% nich odpowiednie do swych zasług prace. 

„Wiele się dziś mówi o przemyśle artystycznym, 
wiele rachuje na szkoły fachowe, to jednak jest 
pewnem, że nie szkoły, ale po dawnemu dobry 
warsztat, prowadzony przez sumiennego i zdolnego 
majstra i rozbudzona czynność pewnego rękodzieła 
artystycznego wykształcają dzielnych robotników. 

i8Ząc to, mam na myśli nasze krakowskie ka- 
mieniarstwo w kierunku gotycyzmu, którem słu- 
Sznie poszczycić się możemy. Cóż dało podstawę 
wyrobienia się tego fachu, jeżeli nie czynność przy 
restaurącyi kościołów po pogorzeli miasta w roku 

50, Znalazł się wtedy zmarły niedawno Edward 


nicą, który otworzył pierwszą na większą skalę |zetowania głównej framugi. Sumienne pomiarowe 


pracownię kamieniarską. On pierwszy wyrobił 
szkołę, która się kształciła przy restauracyach 
Collegium majus, w Sukiennicach, przy restaura- 
cyach grobowców królewskich , w Collegium novum 
it. p. Były to etapy, po których doszło dzisiejsze 
kamieniarstwo do obecnej doskonałości. P. Chro- 
śnikiewicz lat wiele był prawą ręka Stehlika, do- 
bry rysownik jest jakby stworzonym do poczucia 
subtelności naszego gotycyzmu XIV wieku, a po 
siada tę skromność co do wymagań pieniężnych, 
która jest wymownym dowodem zamiłowania za- 
bytków naszej sztuki. Do pierwszych prae p. Chro- 
śnikiewicza w sprawie restauracyi presbiteryum 
należało dopełnienie kapiteli dinstowych u spadku 
żeber na ściany. Było takich kapiteli z prześliczną 
ornamentacyą roślinną, naturalistyczną, odstępu- 
jącą od tła dwanaście wysokości łokciowej, ale 
różnych szerokością w miarę dinstów. Trzeba wi- 
dzieć te rzeczy zbliska lub oglądać odlewy po- 
mieszczone w Muzeum narodowem, aby nabrać 


rysunki jakie dokonał, odciśnięcia płyt z resztami 
zaledwie widocznemi przy w tajemniczeniu się 
w zasady geometryczne i estetyczne naszego go- 
tycyzmu, dały mu klucz do nakreślenia całego ro- 
zetowania. Najwięcej też czasu zabrało zrestauro 
wanie tryforyi, bo powiedzmy, że wyłączono z za- 
sady wszelkie dopełnienia szczerb kitowaniem lub 
cementem. Taszlowania były tak wielkie, dopełnie- 
nia tak liczne, że można powiedzieć, że większa 
część tryforyów na nowo przez p. Chrośnikiewicza 
była wykonaną. Jakież one teraz są piękne! 

Ale wzorem doskonałości pracy kamieniarskiej 
gą niezawodnie baldachy, widzieliśmy jak po- 
zostałe były zniszczonemi, możnaby powiedzieć, 
że znikły one zupełnie — te które dziś ich miej 
sce zajęły cieszą widza tą skończonością form, nie 
zrównaną imitacyą ducha ornamentacyi krakow- 
skiej XIV wieku, a mogłyby na każdej wystawie 
artystycznej zainteresować swą dokładnością wy- 
robu. Nie lubię przesadzać w sprawie sztuki, ale 


przekonania o wykwintnem dłucie kamieniarza| przyznać należy, że dawno tak szlachetnej pracy 


XIV wieku. Dziś nierozpoznać już, co nowo do- 
robionem jest, a było tego wiele, tak zręcznie za- 
stosowano się do charakterystki stylowej w do- 
pełnianiu brakujących ozdób i profili. — Podobną 
sprawą jest dopełnienie przez p. Chrośnikiewicza 


ii jego pomocników owych fryzów roślinnych u gli- 


fów okien, o których wyżej pisaliśmy. A była to 
rzecz jeszcze O wiele trudniejsza, wymagająca 
trafności w domysłach. Trzeba było widzieć, jak 
z reszt pozostałych na tle po skutych ornamenta- 
cyach roślinnych występowały modelowane, na- 
przód w glinie, a następnie kute w kamieniu li- 


kamieniarskiej nie widziałem — nie jestto robota 
jak zwykle się trafia w kamieniu pińczowskim wy 
gładzona, ale cięta dłatem śmiało a delikatnie tak, 
że każde niemal uderzenie daje się widzieć. — 
Na tem kończą się prace kamieniarskie p. Chro- 
śnikiewiczą w kościele Panny Maryi, przynoszące 
mu prawdziwy zaszczyt. 

Ważną pracę dopełnienia rozetowania w siedmiu 
oknach głównych i niemałych trudów wymagające 
dopełnienie dinstów i gzymsu, dostały się praco- 
wni braci Trembeckich. Rozetowania dopełniono 
wedle pomysłu architekta kierującego restauracyą, 


ście i sploty gotyckie. Tak przyrządzone sztuki| w czem wywiązał się szczęśliwie, a jeżeli w nie- 


kamienia pińczowskiego wsadzano w miejsca wła- 
ściwe po usunięciu sztuk zniszczonych. 


których pragnęlibyśmy użycia na wypełnienie 
wnętrza głównego koła, profili laskowań szczuplej- 


Niemałem zadaniem dla architekta kierującego | szych, to jednak zaprzeczyć się nie da wielce lo- 


robotą była sprawa tak zwanych tryforyów. Tu po 
raz pierwszy rozpoczął on studya trudne nad roz- 


icznego rozwiązania zadania. Do szczęśliwych a ory- 


puje zjednoczonemi siłami, jest najlepszą ilu- 
stracyą naprężonego, niepewnego i niezno- 
śnego położenia, z którego prędszem czy pó- 
źniejszem, ale zdaje się jedynem wyjściem, 
może być odwołanie się do siły... 

Miliardy idą eorocznie na wojsko, a mi- 
liony żołnierzy utrzymują państwa pod bro- 
nią podczas pokoju. Wszędzie widzimy przy- 
gotowania wojenne, a nikt nie myśli o ich 
ograniczaniu lub powstrzymaniu. Dziś, gdy 
militaryzm zapanował wszechwładnie, gdy za- 
ciężył on nad wszystkimi stosunkami pań: . 
stwowymi, społecznymi a nawet rodzinnymi, 
gdy pod jego despotycznem jarzmem uginają 
się całe pokolenia, gdy wszystkie państwa 
prześcigają się nawzajem w udoskonaleniu 
broni i ulepszeniu organizacyi wojskowej i 
wojennej ,— dziś projekt powszechnego rozbro- 
jenia zaliczyć chyba można do rzędu zape- 
wne ponętnych i szlachetnych, ale w każdym 
razie tylko fantastycznych rojeń i złudzeń. 
Żyje jeszcze Moltke, a on to powiedział, iż 
„wieczny pokój jest snem i nawet snem nie- 
pięknym.* : | 


„Organizacya służby zdrowia w gminach. 


Lwów 25 sierpnia. 


(X<) Telegraf doniósł wam już wczoraj, iż rząd 
zamierza przedłożyć naszemu Sejmowi projekt do 
ustawy o organizacyj służby zdrowia w gminach. 
Organizacya ta nastąpić ma na wzór istniejącej już 
w innych krajach koronnych służby zdrowia. Usta- 
wa państwowa z 30 kwietnia 1870 r. wylicza cały 
szereg spraw policyi zdrowia, które gminy bądź 
we własnym, bądź poruczonym zakresie działania 
wykonywać mają. Do własnego zakresu działania 
należy miedzy innemi: zarządzenie środków desin- 
fekcyjnych przy chorobach zaraźliwych, pomoc 
w wypadkach grożących niebezpieczeństwem ży- 
ciu, ratunek w razie śmierci pozornej, oględziny 
głuchoniemych i obłąkanych dla ocenienia, czyli 
nie są dla spółeczeństwa szkodliwemi itp. Do prze- 
znaczonego zakresu działania należą: użycie śro- 
dków zapobiegających szerzeniu się chorób zara- - 
żliwych, rozpoznawanie tych chorób, oględziny 
pośmiertne, współdziałanie przy obdukacyach, szcze- 
pieniu itp. Wiadomo jednak powszechnie, iż zwie- 
rzehności gminne, zwłaszcza w gminach wiejskich, 
obowiązków tych nie wykonują, gdyż dla braku 
potrzebnych wiadomości, intelektualntnego wykształ- 
eenią wreszcie i dla braku środków materyalnych 
obowiązków tych wykonywać nie mogą. Aby te- 
mu zapobiedz, oraz ułatwić gminom w ponoszeniu 
ciężaru utrzymywania służby sanitarnej, wniósł 
rząd jeszcze w r. 1873 do Sejmu projekt do ust- 
wy o urządzeniu służby zdrowia w gminach, we- 
dług której każda gmina obowiązaną być miała 
do wykonywania policyi zdrowia, utrzymywać le- 
karza, albo sama dla siebie, albo w połączeniu 
z iunemi gminami. Gminy mające własne statuta, 
tudzież gminy liczące 6000 lub więcej mieszkań- 
ców miały obowiązek urzymywać własnego leka- 
rza, inne mogły to również uczynić, w przeci- 
wnym razie miały być połączone w okręgi sani- 
tarne. Taki okręg sanitarny miał obejmowąć nie 
więcej jak 7000 mieszkańców, a przynajmniej 
przy gęstem zaludnieniu przestrzeń nie większą jak 
3 mil kwadratowych. W ten sam sposób w połą - 
czeniu z innemi gminami ustanowione być miały 
również akuszerki gminne. 

Koszta wynagrodzenia lekarza i akuszerki po- 


nosić miały gminy, w gminach połączonych w okrę- 


najbliższego wielobocznego zakończenia Do 


Dinsty wykonano w kamieniu wapiennym, trudno- 
ścią było osadzanie pojedynczych sztuk przez wy- 
rębywanie pozostałych w ścianach reszt dawnych 
dinstów. Sprawę tę szczęśliwie przeprowadzili pp. 
Trembeccy i dziś dinsty dziwnie pięknie spuszczają 
się po ścianach, z sztywnością swą właściwą, da- 
jąc wzór dobrej kamieniarskiej roboty. 

Z pracą kamieniarską szła współcześnie murar- 
ska, a temu rozporządzeniu p. architekta zawdzię. 
cza się szybkie dokonanie restauracyi, zważywszy, 
że przed rozpoczęciem nie się nie miało przygo- 
towanego, a kamienia odpowiedniego brakło w Kra- 
kowie. Murarze skrobali į tynkowali na nowo ścia- 
ny, a przybyła im nowa robota wyrębywania nie- 
małych framug okiennych jak skoro komitet re- 
stauracyjńy zadecydował tę ważną sprawę. Jak 
wiadomo presbiteryum obudowanem jest zewnątrz 
przystawkami między szkarpowemi jednopiętrowe- 
mi. Sprowadza to, że okna kościelne,. które spu 
szczały się w zasadzie swej aż do gzymsu na 
wysokości stall biegnącego, zostały zamurowane 
w znacznej części od dołu. Rozumiemy, że tam 
gdzie piętrowa zakrystya stanęła w XIV wieku, 
architekt zmuszonym był zrobić okna krótsze, a oży- 
wić ścianę tryforyami — ale reszta okien pier- 
wotnie miała swą właściwą całą przestrzeń otwar- 
tą. Zidawałoby się rzeczą łatwą, usunąć przybu- 
dowy i otworzyć zamurowania do doła — wzglę- 
dy finansowe na to niedozwalały, trzebaby bo- 
wiem budować nowe skłądy na apparata kościelne, 
wprowadzać oszklenia kosztowne tak powiększo- 
nych okien. Postanowiono więc otworzyć okna 
do połowy grubości ścian, otworzyć framugi we- 
wnętrzne okien z utopionem laskowaniem. Co wię- 
cej idąc za wzorami naszego gotyku, zaznaczono 
kończące się zamurowanie w przejściu do światła 
płaskorzeźbionem arkadowaniem i rozetowaniem. 
Ożywiło to Ściany, związało estetycznie z tryforya 


ginalnych zaliczamy wprowadzenie krzyża w ro |mi, a nieprzeszkadza, aby kiedyś w szezęśliwszych 
aax, ukchczony technik, wykształcony za gra- | wikłaniem zagadek zniszczonej zupełnie części ro- |zetowanie pierwszego okna w ścianie północnej |cząsach nie skasowano tego dla otwarcia okien. 


Komitet nie traci nadziei, że przy tej sposobno- 


ści znajdzie się fundusz na zaprowadzenie witraży A 


kolorowych, tak koniecznych dla uzyskania wdzię- 


cznej całości presbiteryum, a na których zaprowa- ; 
dzenie i w tych zmniejszonych przestrzeniach o- A 


kien nie czuje się dość bogatym. Zostawia też 
przyszłości wprowadzenie pod baldachy kamien- 
nych posągów patronów świętych, wszakże spo- 
dziewa się już teraz, że znajdą się fundatorowie 
pojedynczych figur, pragnący zaznaczyć cześć świę- 
tego, którego imię noszą. Ufandowanie posągu nie 
przeniesie sumy kilkuset złotych. 

W chwili, kiedy piszemy, uważaćby można re- 
stauracyę za skoćczoną, a należałoby święcić 
tryumf dokonania szczęśliwie trudnego dzieła, win- 
szować przewodniczącemu komitetu, .JE. Pawłowi 
Popielowi, że usiłowania jego dobrym skutkiem 
uwieńczone zostały. Jakoż tak się ułożyły okoli- 
czności, że praca i szybko i dobrze przeprowa- 
dzoną została, a przypisać to trzeba zbiegowi oko- 
liczności, że zarówno architekt, jak członkowie 
komitetu oraz majstrowie użyci, jedną miłością 
przybytku bożego i chwałą kraju przejęci byli. 
Nie brakło gorących dyskusyj w łonie komitetu, 
ale znalazł się zawsze poważny głos przewodni- 
czącego, godzący zapatrywania; znalazła Się go- 
towość poddania się przekonywującym argumen- 
tom. Musi też przyznać, że nie spotkano się z nie- 
chęcią; a jeżeli nieświadomość powodów eo do 
zmiany żeber sklepienia usiłowała rzucić cień na 
prace komitetu — cień ten zniknął łatwo wobec 
światła, jakie rzucały piękne reszty średniowie- 
cznej budowli. 

Pytaćby się można, jakie wrażenie dziś robi 
widok tak przerobionego presbiteryum, względnie 
tego, jakie znaliśmy do niedawna. í 


WŁADYSŁAW ŁUSZCZKIEWICZ. 


(Dokończenie nastąpi). 


y pocztowe. Miejscowa prenumeratę księ- 


2 


gi sanitarne potrzebna kwota miała być rozłożoną 
w stosunku ogólnej kwoty podatków bezpośrednich 
przez pojedyncze gminy opłacanej. 

Komisya administracyjna, której Sejm projekt 
ten przekazał, uznała potrzebę przeprowadzenia 
organizacyi służby zdrowia w gminach, jednako- 
woż wydawało się jej, że okręgi obejmujące 7000 
„mieszkańców, których byłoby 739, już dla samego 
braku lekarzy i akuszerek są niemożebne. Drugą 
kwestyę upatrywała komisya w tem, iż w pro- 
jekcie do ustawy nię było żadnej wzmianki, czy 
obszary dworskie należeć mają również do gmin 
sanitarnych. W końcu zauważyła komisya, iż ze 
względu na czynności, należące do poruczonego 
zakresu działania gminy, powinienby rząd, który 
z instytucyi lekarzy gminnych w znacznej części 
korzystać będzie, przyczynić się ze skarbu pań- 
stwa pewną kwotą do kosztów utrzymania służby 
zdrowia. 

Sejm poszedł wówczas za zdaniem komisyi ad- 
ministracyjnej, gdyż w styczniu 1874 r. uchwalił 
` przejść do porządku dziennego, przyjmując jednak 
zarazem zasady, które przekazał rządowi do u- 
względnienia przy ułożeniu innego projektn orga- 
nizacyi służby zdrowia. Według tych zasad, okręgi 
sanitarne miały obejmować 15,000 mieszkańców ; 
urządzenie służby zdrowia zastosowane być miało 
także do obszarów dworskich. Zarazem wyraził 
- Sejm przekonanie, iż skarb państwa powinien się 
pewna do utrzymania służby zdrowia w gmi 
nach. 

Owóż o ile mi wiadomo, projekt, który rząd za- 
mierza przedłożyć Sejmowi na najbliższej sesyi 
opierać się będzie mniej więcej na tych samych 
podstawach, na jakich oparte było przedłożenie 
rządowe z roku 1873. Rząd uwzględnić ma je- 
doak życzenie Sejmu w tym kierunku, iż okręgi 
sanitarne obejmować będą gminy o 15,000 mie- 
szkańcach, a do okręgów tych należeć będą ró- 
wnież obszary dworskie. 

Na koszta utrzymania służby zdrowia uiszczać 
będą gminy i obszary dworskie 2°% sumy opła- 
caoych podatków bezpośrednich, resztę zaś po- 
krywać ma fundusz krajowy. 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Ge Stefania. — Ks. saski kawalerem Zł. tego runa.— 
łosy w sprawie szkoły wyznaniowej. — Manifestacye 
w imieniny Koszuta). 

Arcyksiężna Stefania powróci dopiero około 20 
września z Zandwoort i zajmie mieszkanie w La: 
xenburgu. : 

Najw. pismem odręcznem został mianowany ka- 
walerem Złotego runa książę saski Fryderyk 
August. Najj. Pan w przejeździe do Berlina ba- 
wił na dworze saskim w Pillnitz. Ks. Fryderyk 
` August jest drugim z rzędu synem księcia Jerze- 
go, brata króla saskiego. Urodził się on 25 maja 
1865 r. i posiada rangę szefa pułku piechoty Nr 5. 
Pierwsze to od dwóch lat wysokie wyszczególnie- 
nie, ostatnia bowiem nominacya kawalera Złotego 
- runa pojawiła się w r. 1887. 

W sprawie szkoły wyznaniowej w Austryi o- 
zwały się temi dniami dwa charakterystyczne a 
wręcz przeciwne sobie głosy. Nasamprzód tedy, 
przemawiając na zgromadzeniu wyborczem w A- 
delsberg, w Slawonii, poseł słoweński do Rady 
państwa Dr Ferjancziecz oświadczył, że posłowie 
słoweńscy są wprawdzie za rewizyą ustaw szkol- 
nych, jednak nie zgodzą się na wniosek Liech- 
tensteina i nie dadzą swoich głosów za przyzna- 
niem Kościołowi większej władzy w szkole, ani- 
żeli koniecznie potrzebne. Niemal równocześnie 
odbyło się w Wyższej Austryi, w Rohrbach zgro- 
madzenie „katolickiego stowarzyszenia ludowego,“ 
na którem prezes towarzystwa hr. Brandis mówił 
szeroko w obronie szkoły wyznaniowej. W końcu 
wniósł rezolucyę, która według uchwały zgroma- 
dzonych w formie petycyi, przesłaną zostanie do 
Rady państwa, .a która domaga się utworzenia 
szkoły wyznaniowej. 

Radykaliści węgierscy przygotowywali na wczoraj 
wielkie manifestacye z powodu imienin Koszuta. 
= Program był następujący: O godz. 3 zgromadzą 
się różne stowarzyszenia z chorągwiami na placu 
Kalwina, zkąd głównemi ulicami Pesztu do Lasku 
miejskiego wyruszą. Koło klubu stronnictwa nie- 
zawisłych będzie miał dep. Eötvös mowę. Fe- 
styny w Lasku miejskim ‘rozpocznie mową dep. 
Pazmandy, po nim przemówi wielu innych. Wie- 
czorem odbędzie się. na Sirzelnicy koncert, a po: 
tem bankiet. W sobotę wieczór miały się odbyć 
w Arenie budzińskiej i w teatrze letnim Lasku 
„miejskiego uroczyste przedstawienia z żywemi 
obrazami i deklamacyami. Manifestacye były na 
- daleko większy zakrój obmyślane, ale wskutek 
interwencyi rządu zostały okrojone. © przebiegu 
: tych manifestacyj otrzymamy zapewne dziś bliź- 
8ze szczegóły. 


Z Berlina. 


(Wiadomości osobiste. — Hr. Waldersee i ks. Bismark. -— 

Druga edycya korespondencyi ks Bismarka. — Pojednanie 

się cesarza Wilhelma z matką. — Spór o ekspedycyę 
Emina baszy). 

Podczas pobytu swego w Strassburgu cesarz 
poddał ścisłemu zbadaniu zewnętrzne forty mia- 
sta. Licznym osobom cesarz udzielił ordery. Bur- 
mistrz Strassburga Back otrzymał złoty łańcuch, 
biskup Stumpf order czerwonego orła II klasy, 
nadto uzyskało, według Retchsanzeigera, 6 osób 
order czerwonego orła III klasy, 27 osób order 
czerwonego orła IV klasy; orderem korony IV kl. 
odznaczonych zostało 14 osób, a zwyczajną ozna- 
ką honorową 44 osób. 

Cesarz Wilhelm podarował lordowi Salisburemu 
wielki swój portret. 

Naczelny prezes prowinćyi nadreńskiej Barde- 
leben, jak zaręcza Aachen. Ztg, w tych dniach 
podał się do dymisyi. Po uzyskaniu jej zamyśla 
się przenieść do Berlina, gzie w r. 1849 był pre- 
zydentem policyi. 

Poseł do Sejmu pruskiego z okręgu wyborcze- 
poczdamskiego radca krajowy Dr Kelch powo- 
łany został do ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Od czasu do czasu powraca w pismach niemie- 
ckich pogłoska „o frykcyach* w najwyższych ko- 
łach rządowych. Na uwagę zasługuje w tej mie- 
rze artykuł wolnokonserwatywnej Deutsche Wo- 
cheublatt, który pisma wszystkich odcieni polity- 
cznych powtarzają w całości. D. Wochenblatt, organ 
stojący pod wpływem sfer wojskowych, nie roz- 
atrzyga wprawdzie kwestyi, czy „frykcye* jakie- 
kolwiek istnieją dzisiaj, tymczasem zastanawia 
się bądź co bądź nad ewentualnością dymisyi ks. 
Bismarka. Argumentacya wolnokonserwatywnego 


organu jest mniej więcej następująca: „Książę 
Bismark powołany został na swój urząd zaufa- 
niem cesarza. Gdyby to zaufanie miał utracić albo 
gdyby kto inny miał uzyskać większe zaufanie 
cesarza niż ks. Bismark, powołałby cesarz natu- 
ralnym sposobem kogo innego, a nikomu nie by- 
łoby wolao przeciwko temu zakładać protestu, 
ani opinii publicznej, ani ks. Bismarkowi, który 
też sam najlepiej to uznaje. Pisma półurzędowe 
nie powinny zatem pisać o frykcyach, gdyż gdy- 
by one istotnie istniały, byłoby właśnie obowiąz- 
kiem prasy ministeryalnej zaczekać w milczeniu 
na decyzyą monarszą. Mimo to pisze właśnie pra- 
$ półurzędowa o przeciwnikach księcia Bismar- 

a. 
szefowi jeneralnego sztabu, hr. Waldersee, okazu- 
je szczególniejsze zaufanie, które w pewnych ko- 
łach jest żródłem nieustannych obaw. I tak było 
niezawodnie współuczestnictwo hr. 
w podróży do przylądka północnego w pewnym 
związku z cytatami Nordd. Allg. Ztg z dzieł je- 
nerała Clausewitza. Sądzimy, że cesarzowi przysłu- 
giwać winien przedewszystkiem wolny i bezwzglę- 
dny wybór doradzców i że prawo to mu przysłu- 
guje także co do wyboru swego towarzystwa. Je- 
żeli cesarz ma zamiar uczynić hr. Waldersee na- 
stępcą ks. Bismarka, uczyni on to na pewno mi- 
mo oficyalnych artykułów gazeciarskich , które 
w sposób niezręczny bronią stanowiska ks. Bis- 
marka tam, gdzie sam tego najmniej potrzebuje. 
Artykuły takie są tem więcej potępienia godne, 
ponieważ osiągają skutek wręcz przeciwny. Przy- 
gotowują one opinią publiczną na możliwość po 
wołania hr. Waldersee na urząd kanclerza Rzeszy 
i tak popierają to, czemu chcą przeszkodzić." 


pondencyi ks. Bismarka, rzucająca światło na 
przeszłość dzisiejszego prezesa ministrów, na da- 
wniejsze jego przekonania polityczne, tak odmien- 
ne od dzisiejszych. Do najciekawszych zaliczyć 
można następujący list ks. Bismarka, datowany 
z Schónhausen dnia 30 czerwca 1850r. i adreso- 
wany do wydawcy Kreuz Ztg p. Hermanna Wa- 
genera: 


nie, palenie, przechadzki i odgrywanie roli ojca ro 
dziny — oto całe moje zajęcie; o polityce dowia- 
duję się tylko z Kreuz Ztg, tak, że nie grozi mi 
niebezpieczeństwo zarażenia się inną strawą i idy- 
liczna ta samotność bardzo mi się podoba; leżę 
na trawie, czytam wiersze, słyszę muzykę i cze 
kam pory, kiedy dojrzeją wiśnie; nie dziwiłbym 
się, gdyby to moje życie pasterskie nadało mej 
przyszłej politycznej czynności w Erfurcie lub Ber 
linię barwę, przypominającą mdłe letnie powiewy 
brzemienne kwieciem. 


szcze na to podczas dyskusyi, nie wiem jednak 
czy mogę podzielać pańską naganę. .Błąd polega 
zdaniem mojem mniej na słabym wpływie urzędni- 
ków, ale raczej na ich jakości; państwo, które 
nie może z biurokracyą taką, jaką jest nasza, 
zerwać za pomocą w skutkach błogiej burzy, ko- 
niecznie musi upaść, ponieważ brak mu odpowie- 
dnich narzędzi do wszystkich funkcyj, jakie wy- 
pełniać musi państwo, nietylko do nadzorowania 
prasy. Nie chcę przeczyć, że czasem opanowują 
mię chęci kalifa Omara spalenia niętylko wszyst- 
kich książek oprócz „koranu* chrześcijańskiego, 
ale także zniszczenia środków wydawania nowych; 
sztuka drukarska jest. najprzedniejszem dziełem 
antychrysta, gorszą od.prochu, która, gdy z po- 
czątku była najpewniejszą dźwignią obalenia na- 
turalnego porządku politycznego, obecnie ma co- 
raz więcej charakter skutecznego lekarstwa na 
złe przez się wywołane i poniekąd należy do apteki 
owego lekarza, który raka na twarzy leczy am- 
putacyą głowy. ; 


cej dziełem w rodzaju Callota. Biurokracyę zaś 
toczy rak od stóp do głów. Wobec takiej biuro- 
kracyi i stanu sędziowskiego można mieć ordy- 
nacyę procesową jak anieli; ona nas bowiem czy 
tak, czy owak nie przeprowadzi przez bagna. Za 
pomocą złych ustaw a dobrych urzędników można 
jeszcze rządzić, wobec złych urzędników nic nie 
znaczą i najlepsze ustawy.* 


podróży cesarza Wilhelma do Anglii, przychodzi 
jeszcze jedna, która — czy zmyślona czy prawdzi- 
wa — zaciekawiła prasę niemiecką. Autorem jej 
jest organ opozycyonisty Laboucherć'a, angiel- 
ski Truth. Pisze on między innemi: „Podróż cesa- 
rza Wilhelma spowodowała w swych skutkach zu- 
pełne pojednanie się rodziny, a mianowicie zała- 
twionemi zostały wszystkie kwestye sporne, jakie 
istniały między matką a synem, w sposób przyja- 
cielski. Cesarz zniósł paragraf ustawy domowej, 
nakazujący, żeby cesarzowa Fryderykowa żyła 
w Niemczech. Teraz może przebywać dowolnie, 
gdzie zechce. Przyrzekła jednak, że trzy do czte- 
rech miesięcy w roku zamieszka w państwie nie- 
mieckiem., Z drugiej strony wydała cesarzowa Fry- 
derykowa wszystkie papiery swego męża synowi, 
a mianowicie jego dziennik“. Ponieważ pismo to 
londyńskie nie odznaczało się dotąd prawdomo- 


Faktem jest, że cesarz Wilhelm widocznie 


Waldersee 


wieżo wyszła w Berlinie druga edycya kores- 


„Wiodę tutaj życie niesłychanie leniwe; czyta- 


„Ustawy prasowej nie czytałem, czas będzie je- 


„Użycie tego środka przeciwko prasie jest wię- 


Do wielu pogłosek, jakie powstały z powodu 


wnością — tak dowodzą pisma berlińskię — prze- 
to powyższa wiadomość niekoniecznie potrzebuje 
być prąwdziwą. —. 

Spór o ekspedycyę Emina baszy ciągle jeszcze 
na porządku dziennym; toczy go zapamiętale prasa 
kartelowa pomiędzy sobą, a mianowicie Koeln. Ztg 
z jednej, a Nordd. Allg. Ztg z drugiej strony. 
W odpowiedzi na znany artykuł organu kancler- 


skiego przeciwko urządzaniu manifestacyi rządowi 


angielskiemu z powodu postępowania jego wobec 
Niemców w Afryce, dowodzi Koeln. Ztg o skute- 
czności zwoływania takich mityngów protestują- 
cych, jak się okazało podczas sporu Niemiec 
z Hiszpanią w sprawie wysp Karolińskich i z Ame- 
ryką 6 wyspy Samoańskie. 

Na to znowu tak się odzywa przyboczny organ 
ks. Bismarka: „Istotnie skutkiem takich środków 
naród hiszpański i północno - amerykański dopro- 
wadzony został do stanu takiego oburzenia, że 


zagrożone były stosunki nasze z obu narodami. 


Prasa i owe mityngi oburzenia podburzały ludność 
i wmawiały w nią, że Niemcy naruszyły jej honor 
narodowy. Czy ten przykład należy teraz naśla- 
dować? Tylko rozumnemu zachowaniu się nasze- 
go rządu zawdzięczamy, że powstrzymany został 
wybuch wojny, który wprawdzie w jednym i dru- 
gim przypadku mogliśmy prowadzić bez obawy 
o nasze bezpieczeństwo, która jednak oba wal- 
czące z sobą narody tak w razie zwycięztwa jak 
klęski byłaby zrujnowała. Zalecanie takich przy- 
kładów dowodzi braku politycznego rozsądku lub 
braku poczucia godności ludzkiej i zamiłowania 
pokoju. Nie sądzimy, żeby taka działalność w tym 
podjęta kierunku zyskała i zasłużyła na wdzię- 
czność narodu niemieckiego“. 


CZAS z Wtorku 27 Sierpnia 1889. 


7 Paryża. 


(Dzienniki francuskie wobecpobytu cesarza Wilhelma w kra- 
jach koronych. — Przewodniczący rad generalnych, — 


Boulanger w opinii rosyjskiej). 
Odwiedziny niemieckiej pary cesarskiej w kra- 


jach koronnych omawiają poważniejsze dzienniki 


paryskie stosunkowo z wielkim spokojem, inne 
zaś dopuszczają się ironicznych i gwałtownych 
wycieczek. I tak Paris pisze, iż jestto obrazą 
dla żałoby mieszkańców Strassburga, jeśli po uli- 
cach pobrzękują szablą; boulanżystowska Cocarde 


woła do Strassburgezyków, iż żaden Francuz o nich 


nie zapomni, z wyjątkiem Ferrego, a Nation żąda, 
aby prezydent Carnot, który już objechał znaczną 
część Francyi, udał się wkrótce do Lotaryngii, 
gdyż w dniu, w którym pojawi się on w Nancy, 
uderzą zgodnie dla niego wszystkie serca w Alza- 


cyi i niemieckiej Lotaryngii, mimo pikelhaubów i 
mimo namiestnika. 


Przy wyborze przewodniczących rad general- 
nych wybrani zostali ponownie wszyscy wybit- 


niejsi republikanie, jak Juliusz Ferry, senator 
Hebrard, Testelin, Magnin, Waddington (ambasa- 


dor francuski w Londynie), Kazimierz Perier, 


Jourde i Faye, minister oświecenia. W radzie ge- 


neralnej Alp górnych odnieśli zwycięztwo rewizyo- 
niści połączeni z boulanżystami. Wybrany tam 
został przewodniczącym Andrieux. W jednym z de: 
partamentów, przy otwarciu rady generalnej, gdy 
konserwatystom usiłowano zrobić zarzut stosun- 
ków z Boulangerem, odparli oni podejrzenie to 


jako obrazę honoru wypierając się wszelkich sto 


sunków z ex-jenerałem. 

Petersburski korespondent Polit. Corr. donosi, 
że w stolicy rosyjskiej zbladła .moeno gwiazda 
Boulangera; po objawionych w prasie niegdyś 
sympatyach, nastąpiła obecnie reakcya. Przyczy: 
niły się do tego najpierw zbiegostwo Boulangera 
a następnie proces, który odsłonił właściwy cha- 
rakter bohatera i jego przyjaciół. „Jestto — pi- 
sze korespondent — nie bez znaczenia zwrot 


i w sferze politycznej, należało bowiem do jednego 


z głównych atutów partyi baulangorowskiej, iż 


chełpiła się przyjaźnią rosyjską. Wszyscy jeszcze 


pamiętają, jak rzekoma „partya narodowa“ i oba 


lony jej teraz naczelnik, liczyli na sympatye ro- 
syjskie i wyzyskiwali takowe do celów osobistych 
i wzmocnienia swojej popularności we Francyi.* 


Grażdanin powiada nawet, że Boulanger powi- 


nien jak najprędzej zniknąć z widowni politycz- 
nej. Dzienniki berlińskie mylą się wszakże, jeżeli 
sądzą, że skazanie Boulangera i jego upadek przy- 
czyni się do zmiany pomiędzy Rosyą a Francyą 
stosunków. Nowosti kładą przycisk na to, że ciche 
porozumienie pomiędzy Rzeczpospolitą francuską 
a Rosyg nigdy nie było zależnem od osoby Bou- 
langera, gdyż porozumienie to było już dawno 
dokonanym faktem, gdy Boulanger wystąpił na 
polityczną arenę. Nie zmieni w niem też nie los 
politycznych awanturników. 


Z Rzymu. 
(Z pośmiertnych papierów Cairolego). 
W 1881 roku, korzystając z naruszenia granicy 


przez tunetańskich Krumirszów, wysłała Francya 
oddział wojska do Tunisu, a ta ekspedyeya skoń- 
czyła się zajęciem całego kraju i obsadzeniem go 
kilkodziesięciotysięczną załogą, rozłożoną po wa 
żniejszych strategicznych punktach. Ten wypadek 
był niezmiernie ważnym dla Włoch pod wzglę- 
dem politycznym; świat dyplomatyczny był przeto 
przekonanym, że Włochy zaraz w pierwszej chwili, 
gdy Francuzi weszli do Tunisu, poczynią odpo- 
wiednie kroki, aby zapobiedz szerszej okupacyi 
i ewentualnemu zabraniu tego kraju przez Fran 
cyą. Włochy atoli, tak bardzo w Tunisie intere- 
sowane, nie wtym względzie nie uczyniły; ówcze- 
snemu prezesowi ministerstwa, dzierzącemu zara- 
zem w swych | ręku tekę spraw zewnętrzoych, 
Cairolemu, zarzucano grube niedopatrzenie się i 
brak bystrości politycznej, został on też tegoż 
roku (1881) 14 maja z urzędu zwolnionym. 


Teraz po śmierci jego wykazuje się, że Cairoli 


padł ofiarą swej dobroduszności wobec dyploma- 
tów francuskich; on sam w pamiętnikach swoich 
powiada o sobie, że dni między 5 a 14 maja 


1881 roku, były dla niego najboleśniejszemi z ca 


łego żywota; a były to dni od formalnego zaję- 
cia przez Francuzów rejencyi tunetańskiej, aż do 
jego ustąpienia z ministerstwa. „Nigdy w życiu 


mojem, jak w tym czasie, nie doznałem większej 
walki dusży; nigdy przedtem nie bolało tyle serce 
moje* — pisze Cairoli. Najbliższe otoczenie Cairo- 


lego spostrzegło też w nim wonczas nagłą zmia- 


nę, stracił on energią, stał się lękliwym, chwiej- 
nym, tajemniczym, podejrzliwym, słowem — zła- 
manym na duszy i ciele. 

Kiedy go przestrzegano przed mogącym nastą- 
pić zaborem Tunisu na rzecz Francyi i zaraz 
w pierwszej chwili jej najazdu radzono mu, aby 
się chwycił środków mogących przeszkodzić za- 
borowi tego kraju, wtedy uspokajał Cairoli tych 
„lękliwych,* zaręczając, że Włochy mogą być zu- 
pełnie spokojne, bo Francya nie myśli o zabraniu 
Tunisu. Tak prasa francuska, jako też rząd fran- 
cuski zaręczały też rzeczywiście światu, że Fran- 
cyi nie chodzi bynajmniej o zabranie kraju tu- 
netańskiego, ale jedynie o poskromienie i ukara- 
nie Krumirszów. Z ufnością w swoje przekonanie 
spoglądał Cairoli na „normalny a nie mający ubo- 
cznych celów,“ zdaniem jego, rozwój wypadków 
w Tunisie; jako szczery przyjaciel Francyi nie 
chciał on przeciw niej budzić podejrzenia. Na sta- 
nowcże nalegania reprezentanta włoskiego w Pa- 
ryżu, zwracającego uwagę gabinetu włoskiego na 
niebezpieczeństwo grożące Włochom w Tunisie, 
odpowiadał Cairoli zaręczeniem, że jest przeko- 
nanym, iż Francya nie zajmie Tunisu, i że fran- 
cuska demokracya nigdy nie uczyni tego nieroz 
ważnego kroku, którymby wykopała przepaść po- 
między sobą a demokracyą włoską. 

Z pamiętników Cairoliego okazuje się, że dając 
tak śmiałe zapewnienia, polegał nietylko na za- 
ręczeniu francuskiego ministra spraw zewnętrznych, 
ale nadto na zaręczeniach męża, który wonczas 
ważny wpływ we Francyi wywierał, a tym był 
Gambetta ; nadto okazuje się dziś z tych pośmier- 
tnych papierów Cairoliego, że sam Grévy w tym 
duchu go uspokajał. Osobista przyjażń, łącząca 
go z tymi mężami stanu i zgodność liberalnych 
poglądów politycznych, wiążąca go z nimi, nie 
pozwoliły Cairoliemu przypuszczać ani cienia po- 
dejrzenia, któreby go w tem zaufaniu zachwiać 
mogło, Wierzył on nadto w to, że interes Francji 
wymaga, aby niepowrotnie nie odpychała od sie- 


było najgorętszem życzeniem włoskich domokratów, 
Ależ Francya ku wielkiemu żalowi Cairoliego 


uczyniła włąśnie wszystko, aby uniemożebnić ten 


bie Włoch, i nie umożebniała przymierza, które. 


sojusz. Jej dyplomaci złamali przyrzeczenia, za- 
wiedli zaufanie włoskiego ministra; łudzili go za- 
ręczeniami, aby Włochy nie zaprotestowały prze- 
ciw wkroczeniu Francyi do Tunisu, a wonczas 
sam protest byłby wystarczył, aby zapobiedz o- 
głoszeniu francuskiej opieki nad Tunisem. Po 
niewezasie spostrzegł się Cairoli, że został zawie- 
dziony i w pole wyprowadzony. Mimo to milczał 
za życia, aby nie rozgoryczać demokratycznego 
narodu przeciw demokratycznej Francyi; milezał 
w interesie demokracyi i wolności. Ale w dzień 
przed ustąpieniem z ministerstwa wypowiedział 
te pamiętne słowa do francuskiego ambasadora 
de Noailles: „Mój ostatni brat poległ przed bramą 
del Popolo, ugodzony kulą francuską... mimo to 
pozostałem przyjacielem Francyi, na com panu 
złożył dowody. Teraz ja padam ugodzony ręką 
francuską. Spamiętaj pan to sobie, że ze mną 
upada ostatni z włoskich ministrów, którzy byli 
szezerymi przyjaciołmi Franeyi.* 

Tak podług pamiętników Cairclego opisuje wło- 
ska Tribuna zajęcie Tunisu przez Francyę. 


z Petersburga. 


(Pamiętniki Aksakowa. — Głód w gubernii charkowskiej 
i nihilistyczne agitacye. — Tatiszczew o.aliansie francusko- 
rosyjskim. — Nominacye.— Specyalny kurs dla nauczycielek) 

W Genewie mają się w tych dniach ukazać 
pamiętniki Aksakowa. W książce tej ogłoszonym 
zostanie także list ówczesnego następcy tronu, 
a obecnego cara Aleksandra III, datowany d. 22 
maja 1866, a pisany do Aksakowa. List ten rzuca 
szczególniejsze światło na charakter obecnego 
władcy Rosyi. Brzmi on, jak następuje: 

Kochany przyjacielu Aksakowie! Muszę panu 
ponownie wyznać, iż nie jestem zadowolony z me- 
go położenia. Jest ono za Świetnem dla mego 
charakteru, który, lubuje się tylko w spokoju i ży- 
ciu rodzinnem. Życie dworskie nie jest dla mnie 
właściwem. Cierpię codziennie, gdy muszę obco- 
wać z ludźmi z dworu. Nie mogę się przyzwy- 
czaić do oceniania z zimną krwią ich nędzoty. 
A jednak dzieje się to wszystko dlatego, aby 
uzyskać zewnętrzne odznaczenia, które mojem zda- 
niem nie warte są jednej kopiejki. Czuję się nie- 
szezęśliwym w tem towarzystwie, wśród tych ludzi, 
których nawet wtedy nie mógłbym cierpieć, gdyby 
byli lokajami. Ależ oni zajmują najwyższe urzędy 
państwowe! Jednem słowem mój kochany, muszę 
przyznać, iż ze śmiercią mego brata, nieskończe- 
nie wiele straciłem. Nie kwalifikuję się do wyso- 
kiej misyi, jaką mi los przeznaczył, gdyź jeśli mi 
już ciężar jako następcy tronu wydaje się nie- 
znośnym, 0 ileż nieznośniejszy będzie dlą mnie ten 
ciężar, jaki na mnie w przyszłości ma spaść. Oto 
mój kochany przyjacielu wielka tajemnica, którą 
chciałem ci oddawnaj zakomunikować; uważam 
za zbyteczne prosić, abyś jej przed nikiem nie 
wyjawił, gdyż pojmiesz, coby mnie to kosztować 
meglo... } 

Aby usunąć wszelką wątpliwość co do autenty- 
czności tego listu, chcą wydawcy pamiętników 
Aksakowa dołączyć także do książki facsimile 
tego listu. 

Jak donoszą z Odessy do Corresp. de Vst, 
z powodu złych urodzajów w południowej Rosji, 
obawiają się podczas zimy nędzy głodowej wśród 
ludności gubernii charkowskiej. Z wielką obawą 
oczekują tedy władze zbliżenia się zimy, a to tem 
więcej, gdy wobec znanych nihilistycznych agita- 
cyj, obawiają się wybuchu scen rewolucyjnych. 
Policya zmuszoną jest zwracać baczną uwagę na 
indywidua podejrzane. Faktycznie też powiodło 
się jej temi dniami odkryć drukarnię nihilistów, 
w której sporządzano proklamacye do południowo- 
rosyjskiej ludności. Przy tej sposobności areszto- 
wano kobietę i pewnego młodego człowieka. Mi- 
mo to jest rzeczą niewątpliwą, że znajdują się 
w mieście także inne tajne drukarnie, chociaż po- 
licyi nie powiodło się dotąd wykrycię takowych. 

Były dyplomata i przyjaciel Katkowa, Tati 
szczew, wywodzi w Obozrjeniu polit. potrzebę 
przymierza francusko-rosyjskiego; w ministerstwie 
spraw zagranicznych nie mogą się wznieść do tej 
myśli, ponieważ tam obca rządzi dyplomacya a 
nie rosyjska! Natomiast podnosi Nowoje Wremia 
potrzebę i naturalność przymierza turecko-rosyj- 
skiego, gdyż między Turkami a Rosyanami za- 
chodzi wielkie podobieństwo charakteru, możnaby 
przeto dojść do porozumienia w sprawie Darda- 
nelów, a reszta poszłaby łatwo i Turcya miałaby 
niepodległość zapewnioną. ` 

Zarządzający bankami szlacheckim i włościań- 
skim Kartawcew z powodu słabości zdrowia zo- 
stał uwolniony od służby. Towarzysz jego hr. 
Goleniszczew - Kutuzow został mianowany pełnią- 
cym obowiązki zarządzającego rzeczonemi ban: 
kami. 

Opublikowane zostało postanowienie o wpro- 
wadzeniu przy instytucie patryotycznym specyal- 
nego kursu pedagogicznego do przygotowywania 
nauczycielek. 


— książę Biskup Krakowski dzisiaj rano wyjechał 
do Gorlic. : 

— P. Kuczkowski, delegat Namiestnictwa, powrócił 
wczoraj wieczorem z urlopu. 

— Dr Hugo Zathey, nowomianowany dyrektor tu- 
tejszej wyższej szkoły realnej, złożył w sobotę przysię: 
gę służbową i objął urzędowanie. 

— Jubileusz 57 pulku piechoty. Obchód uroczy- 
stości dwuwiekowego istnienia pułku, do którego u- 
świetnienia przyłożyli tyle pracy tak żołnierze, jąk i 
oficerowie, a najwięcej sam pułkownik Arthold, któ- 
ry cały program ułożył, miała się rozpocząć wieczo- 
rem w sobotę, jak o tem poprzednio donosiliśmy — 
pochodem z lampionami, przedstawieniem trzech od- 
działów wojska z trzech różnych epok i żywemi o0- 
brazami. Wcale zatem niemile został przyjęty gęsty 
deszczyk, jaki w sobotę po południu zaczął kropić, 
który wprawdzie około godziny 6 przestał padać — 
lecz groził ciągle, że jeszcze może później ponownie 
będzie padał, tak że pułkownik Arthold widział się 
zmuszonym o godzinie 8 wieczorem odwołać zapo- 
wiedzigne widówisko, odkładając je do następnego 
dnia. Jako delegat Cesarza przybył na uroczystość 
jenerał broni i komendant korpusu lwowskiego. ks. 
Wiirtemberg — do zastępstwa zaś księżniczki Lud- 
wiki, chrzestnej matki poświęcić się mającej chorą- 
gwi, zaproszoną została pułkownikowa Artholdowa. 
W niedzielę o godz. 5 rano muzyka 13 pułku ode- 
grała po mieście pobudkę, poczem żołnierze pułku u- 
dali się o godz. wpół do 9 rano na Błonia, gdzie 
już były przygotowane 4 namioty, z tych dwa dla 
pań, jeden dla oficerów, a jeden w środku dokoła 
zakryty przeznaczony na pomieszczenie ołtarza polo- 


i | przez kapitana Brgardę w r. 1735,“ który oświetlony 


granicznych państw i jeneralicyę. Audyencye uw do 


wego. Pułk ustawił się o 200 kroków przed ną 3 
tami — w pośrodku zaś umieszczono na Podypyżąj 
niu stół, na którem złożono szarfę do chorągwi zę, 
dęsłaną przez księżniczkę Ludwikę sasko-ko 
gotajską. Szarfa ta, wykonana przez sama kgjęj,. 

czkę, jest istotnie arcydziełem roboty ręcznej ; A 
da się z dwóch szarf: zielonej i czerwonej, Na ślą. 
wszej z nich znajdują się haftowane złotem i Pier, 
rowym jedwabiem korony: cesarska i węgierską RE 
herby: Galicyi i Habsburgów, na drugiej zaś herh 

saski i belgijski oraz napisy pamiątkowe. y: 

O godz. 9 przybyli jenerałowie broni ks, Wiirtę 
berg i ks. Windischgraetz, «który również umyżją 
na tę uroczystość do Krakowa przybył, a po bz ię 
ściu przed frontem pułku udali się z całą świtą Gd 
cerów przed ołtarz polowy, oczekując na JE, Kgj dh. 
Biskupa, który też niebawem nadjechał i nabożeistą, 
rozpoczął. Po rozpoczęciu mszy przyprowadziłą jedn, 
kompania przed namiot poświęcić się mającą e 
chorągiew, pozostawiając ją tamże w ręku chorai 
go, a pułkownikowa p. Artholdowa przy mocowałą g 
raz do drzewca szarfę. Po mszy Książę Biskup trzy. 
mając ręką za drzewiec dokonał poświęcenia ohom 
gwi, poczem rozpoczęło się wbijanie gwoździ. Pier 
wsze trzy gwożdzie wbił Książę-Biskup, następny, 
imieniem Cəsarza ks. Würtembərg, imieniem ay H 
ks. Windischgraetz, potem p. Artholdowa, następnie 
dopiero jenerał dywizyi Fischer, jenerał brygąq 
Kirsch, poczem wszyscy oficerowie pułku, następnie 
żołnieże po kilku z każdej kompanii, a potem dopię 
ro reszta jenerałów i oficerów. W czasie poświęcęnią 
sztandaru żołnierze pułku otaczali tenże z wydobytę. 
mi pałaszami. 

Następnie odczytany został przez jednego z kapj, 
tanów audytorów akt pamiątkowy, oraz rota przygję 
gi na wierność dla nowej chorągwi, którą Wszy, 
żołnierze i oficerowie głośno powtarzali — poczen 
nastąpiła scena pożegnania starego sztandaru z nowyy 
który po oddaniu nowemu sztandarowi pokłonu, z 
stał pochylony i natychmiast poza front wojska w. 
niesiony, podczas tego gdy nowy sztandar ze zwykł, 
mi honorami był na właściwe miejsce odprowadza 
i obok oficera z prawej strony w szeregu umieszczony, 
Potem nastąpiła przemowa pułkownika do żołnierzy, 
którą następnie powtórzył po polsku major Czajkowski 
poczem przystąpiono do udekorowania krzyżami sf 
sługi kapitanów: Baranieckiego i Zborzenia, oraz gig. 
dmiu najstarszych chorążych. Po tych uroczystością 
jen. ks. Wilrtemberg i ks. Windischgratz dziękują 
Księciu Biskupowi za dokonanie ceremoni, pożegnali 
go, a pułk odbył w zwykły sposób defiladę i pomy. 
cił do koszar dopiero o 12 godzinie. Z przedstawi. 
cieli władz cywilnych i innych gości, z których wy. 
mieniamy wiceprezydenta p. Friedleina, dyrektora py. 
licyi p. Englischa, wiceprezydenta p. Schmidta, bu I 
mistrza miasta Tarnowa p. Rogoyskiego i inych, i 
den nie brał udziału w ceremonii wbijania gwożdii, 
gdyż regulamin dozwala tego tylko osobom wojski 
wym. Uroczystości tej, której pogoda sprzyjała, pry 
patrywało się parę tysięcy publiczności. ) 

Między godziną 1—3 po południu odbył się ban | 
kiet dla żołnierzy, na który przybyli również wszyscy 
jenerałowie, rozmawiając uprzejmie z żołnierząni 
i wznosząc toasty na powodzenie pułku, 

O wpół do 6 zgromadziło się przeszło 160 ofi 
cerów w salach kasyna na obiad, — Książę Biskup 
wraz z ks. Wiirtemberskim zasiedli na honorowem miej. | 
scu, mając z prawej strony ks. Windischgritza, z lewej 
strony zaś radcę dworu Englischa. Pierwszy toast na 
cześć Cesarza przyjęty trzechkrotnym okrzykiem 
wzniósł pułkownik Arthold; drugi toast na pomyślnośł 
pułku wzniósł ks. Windischgrätz, a trzeci wreszcj 
toast na pomyślność całej armii ks, Wiirtemberg = 
poczem udano się do ogrodu na czarną kawę, pry 
której rozmowa przeciągnęła się prawie godzinę, tak 
że aż ks. Windischgritz musiał w końcu zwrócił 
uwagę Księcia Biskupa i ks. Wiirtemberga, żę cz 
już udać się do koszar na Piasek, celem przypatra: 
nia się przygotowanemu tamże widowisku. Po przyby: 
ciu zatem wszystkich uczestników do koszar na Pia: 
sku, które udekorowane były zielenią i tarczami pł: 
miątkowemi, przypominającemi najważniejsze chwil 
z dziejów pułku, rozpoczął się pochód z lampionani | 
wykonany przez 400 żołnierzy. Piećdziesiąt okien 
pierwszego i drugiego piętra zajęte było przez paiio 
na estradach zaś w podwórzu urządzonych, orąz W: 
koło zgromadziło się przeszło 2000 doborowej publi 
czności — również przeważnie pań. 

Uroczystość rozpoczętą została fanfarą , wytrąbion 
przez dwóch heroldów, poczem żołnierze niosący IU: 
piony utworzyli ogromny czworobok, a muzyka lt 
grała starożytny marsz „Wallonen,* ułożony tj 
na flety i piszczałki, który się powszechnie podobił 
a zaraz potem dał się słyszeć głuchy odgłos statt: 
żytnych bębnów i 2 piszczałek, na których gram 
przy postępywaniu na arenę oddziału fizylierów 2 W 
łowy XVIII wieku. Powolna komenda, a jeszcze pW 
wolniejsze tempo obrotów i system strzelania wyw” 
łały powszechną wesołość, a salutowanie oficera prz) 
defiladzie, wykonane przez zdjęcie kapelusza i i 
gnięcie w sposób przez młode panienki dzisiaj pr 
tykowany, nagrodzone zostały burzą oklasków. Po 
tem nastąpił żywy obraz „obrona zamku CGonze$! 


> lą. 
bursky. 


Org, 


odpowiednio, swym układem i starożytnemi kostyt 
mami nader efektowny sprawił widok. — NareBalb 
wkroczył na arenę oddział grenadyerów z ozasón 
Maryi Teresy, którego ruchy były już nieco szybsk4 
obroty szybsze i bardziej pojedyncze. Po wykonam 
paru ewolucyj, odsłonięty został drugi żywy 001% 
przedstawiający zdobycie dwóch dział pod ASpe" 
w r. 1809 przez chorążego Matrossa. Płonące dowy 
i kościół, oraz groza bitwy wywoły ogromny efe 
tak że obraz trzy razy musiano powtarzać, 
Następnie przy dźwiękach marsza Radeckiego 6% 
zał się oddział z dzisiejszych czasów, q qęzysi 
obroty wykonane były tak szybkę i zręcznie, ip 
komendzie tak krótkiej i dla każdego zrogąmi®ićh 
że ze wszystkich stron dały się słyszeć gromkie 0%" 
ski, szczególniej w chwili, gdy oddział zaatakowew 
z boku przez kawaleryę, oddał w przeciągu niesp 
pół minuty 5 salw. Po wykonaniu jeszcze ŻYWY. 
obrazu z r. 1813 i przedstawieniu alegory¢Z0® 
obrazu, w którym wzięły udział wszystkie trzy Wi 
stępujące oddziały, nastąpił pochód wokoło podn” 
rzą wszystkich trzech oddziałów, otoczonych lamp? 
nami, a publiczność darzyła oklaskami każdy 1% 
chodzący oddział, wynagradzając w ten sposób prat 
oficerów podjętą przy wyuczęniu ludzi trudpyo® © 
syć obrotów, jak niemniej za doskonałe ucharakie” 
zowanie twarzy i w ogóle całego umundurowania: 
Oddziały te miały broń sprowadzoną umyślnie 2 % 
senału w Wiedniu, jak również i mundury bądź 4 ę 
senału, bądź z opery. — Uroczystość zakończył * 
o godzinie wpół do 12ej w nocy. 12 
— Szach perski w Wiedniu. W sobotę o g0% 


przyjmował szach bawiących tutaj reprezentantów jy 


lą 


do godz 1 po południu, poczem szach udał 
krypty kościoła 00. Kapucynów, gdzie na t 
zmarłego Arcyksięcia Rudolfa złożył piękny W 


rimni? 
jenie! 


CZAS z Wtorku 27 Sierpnia 1889. eo | B 


poes 


laurowy ze srebra i złota. Na pozłacanej wstędze 
wieńca znajduje się napis: Souvenir et éternels re- 
grets! Nasr-Eddin Shah in Shah de Perse. Na- 
stępnie władzca perski, zwiedziwszy kryptę, pojechał 
z wizytami do Arcyksiążąt, a w końcu zajechał do 


rezolneyę, wniesioną przez przewodniczącego związ- 
N A D E S Ł A N E ku niemieckich właścicieli młynów Wyganta, 
u wyrażającą całą doniosłość targu zbożowego i pod- — 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi.) | 298230% że Wiedeń jest najodpowiedniejszem miej- 


Z miasta i kraju. | Piwnice Grand Hotelu 


— Ogólne zgromadzenie Towarzystwa ochrony w Ińrakowie 
Tatr polskich odbyło się w sobotę dnia 24 bm. w sali sprzedają Wina Bordeanx czerwone 


scem na odbywanie takiego targu na przyszłość. 
Hôtel Munsch“ celem złożenia rewizyty królowi Mi EK! PE ORL P a ROG paawa po cenie: Wiedeń 26-g0 sierpnia: Dzisiaj nastąpiło k 
a PFET imię | Uniczącego i zastępcy, zgromadzenie zagaił sekretarz y + i z z rcie wiedeńskiego targu zbożowego przy współ- 
anie » bada w domu, kazał imię ady nadzorczej Dr Lesław  Boroński zaproszeniem mak... 2 so aa Reden R OE dziale 2,500 osób. Reprezentant rządu szef sok- 
Ea X n 3 miał Bie rozpocząć „obiad do wyboru przewodniczącego. Zgromadzenie wybrało Arsa (lisa © 0a 03% 1:20 big (auch MAN za e AE pak bis fl. 9.25 SiE Haa rdt powitał zebranych” imieniem rządu 
alowy w wielkiej sali redutowej dany na _ cześć | Przewodniczącym przez aklamacyę p. Józefa Friedleina, Hii Eatepha iB 0 e 20 an pi Met (I9 Qual) an Pa OEE Dorio i w przemówieniu swem wyraził nadzieję, iż od- 
sacha, lecz główna osoba opóźniła sig cokolwiek. |Y na sekretarzy powołał pp. Dr Lesława Boron Bordeaux białe: pad zonda Fabrik Depot G: Poli (E; ||bywanie się targa i nadal zostanie zapewnionem. 
G-EGzdrA na siódmą weszli dstojni goście na| skiego i Dra Karola Pieniążka. Z kolei dyrektor To- Gda i AE 1% u. a Hotet), RUE Muster umgehen ż RE © || Podobnie wyraził wię TSE TOPES RL. Bany Bie] 
A i . „|warzystwa p. Ferdynand Wilkosz przedstawił wniosek A E pines Sinaia jae osten r. Porto. a dent Naschaner, ogłosił oz R 
salę. Szach, ubrany w ciemno-błękitny mundur z wstę rady nadzorczej następującej osnowy: Towarzystwo Preignac . . » 810 1-75 poczem prezy: g 


gą orderu św. Szczepana, prowadził Arcyks. Maryę 
Teresę. Przy stole siedział szach między Cesarzem 
Franciszkiem Józefem i Arcyks. Maryą Teresą. Co- 
sarz po raz pierwszy miał na sobie nowy order, 
który w dniu tym wręczony mu został przez syam- 
skiego księcia Sye-Sanitwongse. 

Prócz wyżej wymienionych osób, członków rodziny 
cesarskiej, dygnitarzy perskich, poselstwa syamskiego 
i szarź dworskich uczestniczyli jeszeze w obiedzie: 
hr. Taaffe, obecni w Wiedniu ministrowie, prezydent 
sądu państwowego Dr Unger, bar. Bezecny, szef 
sekcyjny Szoegyenyi, wiceprezydent Kutschera, pre: 
zydent policyi bar. Krauss, burmistrz Uhl, jen. broni 
baron Kónig, jen. broni bar. Beck, dalej pełniący 
czynną w Wiedniu służbę feldmarszałkowie poruczni 
cy i jenerałowie majorowie, wreszcie kapitanowie 
gwardyi i jen. adjutanci. 

Szach ożywioną prowadził konwersacyę z arcyksiężną 
Maryą Teresą, z Cesarzem zaś tylko kilka zamienił 
głów. — Zdawał się pilną zwracać uwagę na obe 
cnych i na wszystko, co się koło niego działo i zda 
wało się, jakby chciał sobie dokładnie zapamiętać 
ceremoniał dworski. Ze szczególnem upodobaniem ro 
zmawiał z arcyksiężną Maryą Józefą, ubraną nadzwy - 
czaj gustownie w suknię z białego i różowego bro 
katu; ku niej też wciąż się zwracał i zabawiał ją 
według możności. 

W połowie obiadu powstał Cesarz i zwróciwszy się 
do swego gościa, rzekł doniosłym głosem: „Je bois 
à la santé de Sa Majesté le Shah!“ Szach skłonił 
się i wypił swój puhar, a po upływie kilku minut 
powstał i wznosząc kielich rzekł: „Je bois à la santé 
de Sa Majesté © Empereur d’ Autriche !* Po toaście 
obaj monarchowie kilkakrotnie z sobą rozmawiali. 
O godzinie kwandrans na ósmą obiad się skończył. 
Wszyscy powstali, a szach — na znak Cesarza — 
podał rękę arcyks. Maryi Teresie; za nimi postępo- 
wał Cesarz z arcyks. Maryą Józefą, inni zaś goście 
wyszli w tym samym porządku, w jakim weszli do 
sali. 

Szach nadał wielu dygnitarzom austryackim ordery 
perskie. Cesarz wcześniej pożegnał szacha, gdyż wy 
jeżdża do Ischl. Wyjazd szacha z Wiednia statkiem 


gu zbożowego. RS 

Buda-Peszt 26 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza zamianowanie Josipowicza ministrem dla 
Kroacyi. ; zka 

Poczdam 26 sierpnia. Cesarstwo niemieccy 
powrócili wczoraj z podróży. | w 

Bochum 26 sierpnia. Wczoraj otwarty został 
tutaj wiec katolików. Po przewitaniu obecnych 
przez proboszcza Koestera zabrał głos Windhorst 
i oświadczył, iż wybór miasta Bochum powinien 
pokazać, iż katolicyzm ma odwagę zatknąć tutaj 
swe sztandary; stosunek pracodawców do robo: 
tników powinien stanąć na silniejszej podstawie. 
W końcu mówca oświadczył, iż on i jego przy- 
jaciele zajmą się wkrótce w parlamencie tym 
ruchem ze szczególniejszą starannością. i 

Londyn 26 sierpnia. Wczoraj po południu 
odbyło się w Hydeparku zebranie robotników za- 
trudnionych w dokach. 80,000 osób wzięło udział 
w tem zebraniu, na którem uchwalono nie od- - 
stępować od pierwotnych żądań, póki nie zostaną 
uwzględnione. Strejkujący zachowują zupełny 
spokój. 

Petersburg 26 sierpnia. Zamiast ks. Ale- 
ksandra oldenburgskiego, zamianowany został ko- 
mendantem korpusu gwardyi jenerał Mansei, ko- 
mendant korpusu grenadyerów. 

Wiadomość o zamianowaniu hr. Ignatiewa je- 

; | oerał- gubernatorem kijowskim została urzędownie 
stwierdzona. i : 

Jenerał - komendant wojsk kijowskiego okręgu 
wojskowego, Radeckij, zamianowany został człon- 
kiem Rady państwa. 


LEPERZZZERCYTYPECEKEEOR SZOZWYZZYY N N NTEP EAEE NELERE S AINENA A PA SA 
KURSA TELARGERAFHICZEB. 
Wiedeń 26 sierpnia 2 godz. 30 min. popołudniu, 


ochrony Tatr Polskich stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną odpowiedzialnością rozwiązuje się, a li- 
kwidacyą jego majątku powierza się dyrekcyi. Wniosek 
ten przyjęto jednogłośnie, poczem przewodniczący 
zamknął obrady. Przed rozejściem się obecnych p. 
Franciszek Króbl wyraził życzenie, aby członkowie 
towarzystwa wpisowe w kwocie 5 złr przy odbiorze 
udziałów, przekazywali Towarzystwu Tatrzańskiemu. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Rada nadzorcza Towarzystwa ochrony Tatr Polskich, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, zawiadamia członków Towarzystwa, 
że wskutek rozwiązania Towarzystwa mogą udziały 
swoje odbierać u dyrektora Towarzystwa p. Dra Fer- 
dynanda Wilkosza adwokata w Krakowie, (róg ulicy 
Mikołajskiej i Szpitalnej) począwszy od dnia 2 wrze- 
śnia b. r. Wszelkie korespondencye należy odtąd 
adresować do p. Dra Ferdynanda Wilkosza. Prosimy 
wszystkie pisma o powtórzenie tego doniesienia. 
Kraków, 25 sierpnia 1889 r. 

Eustachy Sanguszko, przewodniczący. 
Dr Lesław Boroński, sekretarz. 


— Dr Feliks Bućić Diwan wpisany został na li- 
stę obrońców w sprawach karnych w okręgu sądu 
krajowego wyższego w Krakowie. 

— Wpisy do wyższej szkoły realnej odbywać się 
będą w d. 29, 30 31 sierpnia. Egzamina poprawcze 
również w d. 29, 30 i 31 sierpnia. Egzamina wstę- 
pne do klasy I d. 1, 2 i 3 września, a egzamina 
wstępne do wszystkich innych klas d. 30 i 31 sier: 
pnia. - 

— Wpisy uczennic do kursów praktycznych robót 
kobiecych i handlowego przy szkole wydziałowej żeń- 
skiej na Scholastyce ul. św. Marka w Krakowie od- 
bywać się będą w d. 29, 30 i 31 b. m. w godzi- 
nach szkolnych przed i po południu. Warunki przy- 
jęcia do kursów robót są: świadectwo z ukończonej 
szkoły ludowej i ukończony rok 14 życia; do kursu 
handlowego: świadectwo z ukończonej szkoły wydzia- 
łowej lub odpowiedni egzamin wstępny. Opłata wy- 
nosi 6 złr. półrocznie. Koszta na materyały do robót 


— Dnia 24go sierpnia pochmurno, po południu 
deszcz, grzmoty i błyskawice; 25go dosyć pogodnie, 
chłodno; term. od 89 doszedł do 20:9 C. Barometr 
blisko stanu normalnego; o godzinie 7ej rano dnia 
26go stan jego był 742:9 millim., term. 1200. — 
Wiatr zachodni. 

— We wtorek d. 27go sierpnia: $. Róży i przenie- 
Sienie $. Kazimierza. 


ETEESI PCK NOEL SZOSY SEE ERON 
Ruch umysłowy i artystyczny. 


E8L-I) Powrócitem 


Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz. 
Rynek, róg ul. Wiślnej, Nr 26, I. p. 


ME Dila Wielebnego Muchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor- 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "É 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lie Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 ct. 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. . 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

BUG" Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu naredowego 


w Cieszynie. “SG 


Z Teatru. W bieżącym ostatnim tygodniu pobytu 
operetki lwowskiej odbędą się trzy benefisowe przed- 
stawienia pp. Kasprowiczowej, Radwan i Skalskiej. 
Na dochód p. Kasprowiczowej daną będzie opera 
Mignon, na dochód p. Radwan Gonitwa za szczę- 
ściem, a Baron cygański na dochód p. Skalskiej. 

Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Boznańskiej „Na werandzie;* 'Trojanow 
skiego „Marokanka;* Dawidowiecza „Kraszewski“ ry- 
sunek kredką; Dauna „Popiersie niewiasty* w gipsie. 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskiego 
otrzymał od księżnej Jerzowej Lubomirskiej jupki ma- 
teryalne i bindy złociste mieszczek z Przeworska. — 
P. Henryk Bukowski nadesłał z Sztokholmu srebrne 
wykopalisko. — X. biskup Krasiński darował kilka 
monet tatarskich i sybirskich, medal bity na cześć 
Domeyki w Chili i presse-papier z malachitu. — 
P. Konstanty Wołodkowicz ofiarował medal bity na 
pamiątkę założenia gimnazyum niemirowskiego. — 
Obecnie zwiedza Gabinet około 300 osób miesięcznie; 
oglądają zwykle przy tej sposobności aulę i gmach 
„Collegium novum,* oraz insygnia uniwersyteckie, 
także portrety, 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 26 sierpnia. Wczoraj zjechało się 
tutaj już 2100 uczestników targu zbożowego. Na 
posiedzeniu komisyi licznie byli obecni członkowie 
z Szwajcaryi, Berlina, Sztutgartu, Hamburga i Wro- 
eławia. Wiedeń uznano za najlepszy punkt. dla 
wyjaśnienia i sprawdzenia sytuacyi i stosunków 
zbożowych. 

Buda-Peszt 26 sierpnia. W demonstracycach 
dla Koszuta brały udział tylko niższe warstwy 


ESCH EACH 
apier. opod.. | 83 80 | Oblig. indemn, gal. |105 — 

8 a a | 8475 [44% Obligae. Pot. 

e ia 


Dział ekonomiczny. ŠE AN słota >. .|110 — | kraj galio...» .| 96 50 


3 A ludności. Na ulicach panował wielki zgiełk, lecz 5e/ i 99 ° ! 
; e USL. 5 5% pap.nieop. 40 [6 Listy sast. gal. 
parowym do Budapesztu nastąpi w poniedziałek. AA ARR piana CEO RA Wystawa nasion w Rzeszowie. Staraniem sekcyi | zajść nie było. i Atcye Ran. Ans.-W 907 - „A. kred.x.86-let. | 96 40 
W stolicy węgierskiej szach zatrzyma się tylko 24 Wyż A i POPROŚ K f y rolnej okręgowego Towarzystwa rolniczego w Rze- Trzeci tydzień ruchu według. taryfy strefowej Lona kredytowe . Rh 15 4 h oean ay 9175 e 
odzin, a następnie nigdzie się nie zatrzymując po-|. ;;, *YZSZA SZKOTA przemysłowa w Krakowie. Do szowie, urządzono wystawę nasion od 14 do 20|na kolejach węgierskich wykazuje większy dochód EA A NE 1 erha 6 W. 
8 7 ep iọ- | dzisiejszego numeru naszego pisma dołączamy pro-|.;....-: : 0 Napoleony ..... p 451), Akaye Lënderbank, |235 60 
jedzie przez Lwów, Podwołoczyska, Rosyę południo- Jszeg go pisma do ączamy pro-|sierpnia b. r. Wystawców było 24, wystawiono|o 32%. AS W Dekafyc o e: 5 63 „ kol Fa'.Lud, |195 25 
wą, Władykaukaz do Teheranu, gram nauk wyż. szkoły przemysłowej W Krakowie. numerów 253, obejmujących różne odmiany zbóż, | ©Gtemewa 26 sierpnia. 80 studentów i wielu | Marki. .... +..| 58294] a -e Iwanem. |28525 
— Wiedeń 24 sierpnia. Lata dziecinne w wycho. | 3k?ad ten po przeprowadzonej reorganizacji rozwija | voglin okopowych, pastewnych, handlowych ; między |różnych rękodzielników cudzoziemców otrzymało ky, Renta węg. pap. s 60 Joe * połedm |115 YE 
waniu domowem, chłopięce przy naukach szkolnych, |% coraz wu chociaż młody, wy R. Już szereg | wystawcami przeważały obszary dworskie (Bogu-|rozkaz opuszczenia Szwajcaryi. gb Deom RE aja m 28 | bo 
najsilniejsze pewno i najtrwalsze na charakterze wy. ||Udzi zajmujących zaszczytne stanowiska w kraju i chwała, Biała, Czudec, Jasionka, Staromieście, Ty-| Belgrad 26 sierpnia. Dziennik urzędowy SB RA 


za granicą, jak wykazuje sprawozdanie dyrekcyi wy- 
dane z początkiem b. m. Wobec uznanej potrzeby 
rozwoju krajowego przemysłu, jako najważniejszej 
dźwigni naszego dobrobytu, zwracamy uwagę na tę 
szkołę szerokich kół naszej publiczności. Oby gar- 
nęły się do niej jak najliczniejsze szeregi tych, któ- 
rzy myślą poświęcić się później przemysłowi, dają- 
cemu u nas jeszcze bardzo korzystne warunki do 
wyrobienia sobie stanowiska niezależnego, a nawet 
dojścia do zamożności. 


— Przedstawienia amatorskie. Uczniowie gimna- 
zyalni celem przysporzenia funduszów na pomnik b. p. 
Gottlieba i stowarzyszenia biednych juczniów, urzą- 
dzają d. 26 i 27 b. m. dwa przedstawienia amator- 
skie w sali ratuszowej na Kazimierzu. Uczniowie do 
kierowania uprosili Dra Ferdynanda Eichhorna. 


ciskają piętno, Przemija przecież ten czas w zaciszu, 
a dopiero późniejszy nieco wiek w szersze wprowa- 
dza koła. Dlatego nie wiemy czy zgon zgasłego przed- 
wcześnie Feliksa Lewieckiego, który się w Kra- 
kowie chował i gimnazyum kończył, nie szersze je- 
szcze niż w rodzinnem mieście, tu w Wiedniu mię- 
dzy Polakami wywołał współczucie. Tu bowiem, kiedy 
się z chlopca w młodzieńca przemieniał, spędził on. 
kilka lat najpierw na studyach w akademii oryental- 
nej, potem na pierwszej posadzie swej służby dyplo- 
matycznej. Przełożeni cenili w nim wysoce zdolności 
niepospolite, łatwość pracy i giętkość umysłu; mło- 
dzież polska, pracująca tu w różnych zawodach, a 
wśród której zmarły tylu przyjaciół ilu znajomych li- 
czył, kochała w nim młodzieńca miłego, łatwego w po- 
życiu, wiernego w przyjacielskich stosunkach, mło 
dzieńca, którego żwawa inteligencya wszystkiem się 


czyn, Słozina, Zalesie, Załęże, Zarzecze, Wolica), ale 
nie brakło też udziału probostw, gospodarstw mało- 
wiejskich, nawet włościańskich. — Celem tej wy- 
stawy było dać jak najszerszym kołom sposobność 
naocznego porównania i osądzenia, jakie wogóle 
gatunki i odmiany zbóż i wszelkich innych ziemio- | zas 
płodów Kzeszowskie uprawia, czem  poszcze- 

gólne odmiany osobliwie się zalecają, jaki wpływ 
ma gleba i strefa na jakość tych samych odmian 
w różnych miejscach hodowanych; celem jej było 
dalej wskazać, które odmiany zbóż i ziemiopło- 
dów, wśród danych miejscowych warunków naj- 
korzystniejsze dać mogą zbiory, a przez to zapo- 
znać nawzajem rolników z zaletami i wadami ich 
produkceyi, wskazać miejsca. nabycia płodów roku- 
jących pomyślne rezultaty -i nabycie to z wyklu- 
czeniem niepotrzebnych — a często i niesumien- 


ogłasza, iż w myśl postanowienia ustawy wojsko: Qasponobianie giułiy mdłe. 
wej wszystkie trzy powołania powinny corocznie 
odbywać ćwiczenia. 

Pogłoski o wojennych zamiarach uważane są 


tutaj za złośliwe wymysły. 


BEarlifm 26 sierpnia 


Banknoty austr. . . | 171 75 |49, Listy likw.pol | 57 80 
Krótki Wiedeń. . . | 171 70 | Ako. kol. Kar. Lud | 84 25 
Banknoty ros... .| 211 95 | ~ auste. kred. 162 75 
5'4 Listy sast. pols. | 63 70 | Ultimo Ruble ... | 211 50 


UUU FA 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.). 1 


Wiedeń 26 sierpnia. Cesarz odwiedził wczo- 
raj książąt siamskich, a nie zastawszy ich w ho- 
telu zostawił swoją kartę. 

Wiedeń 26 sierpnia. Wczoraj wieczorem wy- 
jechał Cesarz do Ischl. 

Perski prezes ministrów i tutejszy poseł perski 
złożyli wczoraj dłuższą wizytę hr. Kalnoky'emu, 


interesowała, a ujmowała rzadka już niestety w dzi- | nych pośredników uczynić bezpośrednim, lub skon- | który ich następnie rewizytował. Odchodzą : Przychodzą 
siejszej młodej generacyi wykwintność. Była w nim Repertuar teatralny. centrować w Towarzystwie rolniczem, a przez to| Szach perski, arcyksiążęta i świta zrobili wozo- | z Krakowa KOTIA GI KOLEI: do Krakows 
taka delikatna wrażliwość, że nieraz spoglądaliśmy| We wtorek 27go: Gonitwa za szczęściem, ope-|zarazem podnieść praktyczną doniosłość. —- Wy-|raj wycieczkę koleją zębatą na Kahlenberg, gdzie OREGON GR L= Toa ico oka a 


retka w 3 aktach, Souppego. 


We środę 28go: Mikado, operetka w 2 aktach, 
Sulivana. 


na niego z obawą, czy trudności życia w dzisiej- 
szych stosunkach nie złamią w późniejszych latach 
tej ślicznej młodzieńczej, cieszącej się do życia na- 
tury. — Nie doczekał tych lat późniejszych. Zgasł 
w kwiecie wieku, zostawiając głęboką żałobę najbliż- 


stawa ta miała powodzenie tak ze względu na 
jakość i ilość nadesłanych okazów, jak ze względu 
na zainteresowanie się nią rolników. 
Wspominając o tej wystawie móżna wyrazić 
życzenie, aby i inne Towarzystwa okręgowe rol- 


we wspaniale przybranej sali hotelowej odbył się 
obiad na 26 nakryć. 
Wieczorem był szach w operze, gdzie też przy- 
byli arcyksiążęta i niektóre arcyksiężne. 
Wiedeń Ż6go sierpnia. Szach perski, który 


Północnej Cesarza Ferdynanda —. 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 
*6:55 rano | Pospieszny 2 klasy . . . . |*8-48wiecz. 
9:37 wiecz. | Kuryerski 5 . e „ „ |for2brano 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 


4* 5:37 rano | Osobowy 7 + e „ . |*9'42wiecz, 


szym swoim, ale i to pocieszające przeświadczenie, | zwiedzać coż. EE powszednie o godzinie 10, w nie-|nicze poszły śladem rzeszowskiego i taką wystawę | wczoraj był na kolacyi u posła perskiego, wyje-| | 9,20 prsoa ” PRANE AET 
że prowadzącej do światłości wiekuistej wiary, dzięki Groby pf azot ESD na Skałce), Grób Skargi | 25100, równą sąsiedzkiej kontroli nad sąsiedzką | chał dzisiaj rano statkiem parowym do Buda-Pesztu. | 3:— popoł. > n  « . e e |t946rano 
tradycyom swego ogniska domowego, nie zatracił ni- | (u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oeli produkcyą, od czasu do czasu urządzały. Jeżeli| W przystani nastąpiło serdeczne pożegnanie z Ar- | t6'30wiecz. -e -e |1*5— pop. 


n . e h ? ži 
* także w kierunku do Prus lub z Prus, Z 
t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 3 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: È 
T59rano |Pospieszny 2 klasy . . . . | 988 wiecz. 
10:46 przed. | Osobowy 3 „ . e . | 2:88 popok. 
10'43wiecz.|. , A + e o „ | 6'80rano 
6'15rano | Mieszany 5 aiD „ | &— wieoz. 


w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 
11:15 przed. | Osobowy 3 klasy , . . . . | 7:85 wiecz, 


gdy. Pamięć jego w licznem gronie przyjaciół w ser- 
decznem żyć będzie wspomnieniu, Z M N 

— Pies w okularach. W Kentucky w Ameryce 
pewien zapalony myśliwy posiada starego psa, któ 
rego wzrok mocno już jest osłabiony. Pies posmutniał. 
Dzieci myśliwego bawiąc się raz z wetaranem, wsa: 
dziły mu na nos okulary o szkłach dość silnych. Za- 
miast się tym figlem zirytować, pies dawał widoczne 
znaki zadowolenia. — Myśliwy gdy to ujrzał, wsą- 
dził mu jeszcze mocniej okulary i wziął go nazajutrz 
na polowanie. Pies dokaywał cudów. Nagle spadły 
mu okulary. Wziął je więc do pyska i dopóty cho- 
dził za swym panem, dopóki mu ich tenże napowrót 
na nos nie wsadził. — Odtąd stary ten pies był 
Rejcenniejszą siłą w całej psiarni. —  Qpowiąda to 
jake zdarzenie prawdziwe. pewien myśliwy ... a do 
tego amerykański, 


dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyj, 

„ Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
Mae i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać możną codziennie od godziny 12 
do l-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—ż w RO 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godzin 10-ej do 6-ej, Wstęp 
-120 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


rolnictwo nasze krajowe stoi niżej, niżby stać 
mogło i powinno, to niemałą cząstkę tej winy 
stanowi u nas brak staranności o nasiona. Uchylić 
to nie jest rzeczą łatwą, bo tak różność miejsco- 
wych warunków gleby, klimatu, jak brak gwa- 
rancyi co do rzetelności dostarczonego przez za- 
krajowe firmy towaru utrudniają i wstrzymują 
postęp. I w Rzeszowie widzieliśmy wyradzające 
się — a więc nieodpowiednie — gatunki zbóż, 
i tam widzieliśmy różne okazy nasion z dobrych 
gospodarstw sprowadzone jako to samo zboże, 
co jedynie o nierzetelności pośredników świadczy. 
Wobec trudności i kosztów zmiany nasion z jednej, 
a doniosłości tej zmiany w wielu wypadkach 
z drugiej strony, można pragnąć peryodycznego 


cyksięciem Karolem Ludwikiem. Świta austryacka 
będzie towarzyszyła szachowi do granicy w Pod- 
wołoczyskach. Tylko jenerał Thoemmel uzyskał po- 
zwolenie powrotu do Wiednia z Buda-Pesztu z po- 
wodu niedyspozycyi. Szach zamierza zabawić w sto- 
licy węgierskiej do 28 b. m. 

| Wiedeń 26 sierpnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi międzynarodowego targu zbożowe- 
go wskazał prezydent Naschauer na ogłoszony 
list do francuskiego ministra rolnictwa p. Vyette 
z powodu tegoż potępiających zaczepek, wymie- 
rzonyeh przeciw więdeńskiemu targowi zbożowe. 
mu, poczem zwrócił uwagę obecnych na pewien 
objaw w życiu społecznem miasta Wiednia, który 
zniewolił wielu członków do wyrażenia życzenia, 
urządzenia takich wystaw okręgowych, urządza- |aby targ zbożowy nie odbywał się w Wiedniu. 
nych nie dla medali i dyplomów, ale dla wza-| Lecz ze względu na ekonomiczne znaczenie tego 
jemnej, sąsiedzkiej, obywatelskiej korzyści, bo targu, a przytem chcąc zadośćuczynić intencyom 
z nich z czasem i korzyść dla kraju musi wy-|rządu i gminy umożebnieno przyjście do skutku 
niknąć. targu zbożowego. Następnie jednogłośnie przyjęto 


Kolei Państwowej 
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną: 
9.— rano | Osobowy 3 klasy. . . . . 6:02 rano 
6:55 wiecz. = Man a akon 4:03 pop. 


Uw aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- — 
garu peszteńskiego (Rane od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza NĄ za według zegaru praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego). 


phan | łądają 
gą Ah Ze. kro. s. w. Erak. 20 lat | 96 50| — — 
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Kars piesiędzy | papierów paklicznych. 
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e  Stanistawy Sikorskiej 


PODZIĘKOWANIE. 


Czuję się w miłym obowiązku podzię- 
kowania W. P. R. Herbst, w której 
zakładzie pobierała nauki moja córka Ge- 
 nowefa, i W. P. S$. Skuliczowi, pod 

którego kierownictwem odbyła praktykę 
pocztową i telegraficzną, za ich tak sta- 
ranne i umiejętne zajęcie się i pokiero- 
wanie mą córką, iż ta wskutek ich pracy 
potrafiła złożyć egzamin pocztowy i tele- 
graficzny. (2060) 

Wielm. Pani Hezbst raczy przyjąć to 
publiczne podziękowanie jako szczerą po- 
dziękę, a nie jako reklamę Jej zakładu, 
gdyż ta jest zbyteczną wobec faktów, że 
jedne uczennice Jej zakładu porobiły egza- 
mina pocztowe i telegraficzne, a inne na 
leżąc do najlepszych uczennic seminaryów 
żeńskich, porobiły egzamina chlubnie, bo 
niemal wszystkie z postępami celującemi. 


Emalia Wąsiktewicz w Bochni. 


U Panny Seweryny Górskiej 
wpisy uczemnie zaczynają się od dnia 
Ago września b. r. (2065-1-3) 

Kraków, ulica Garbarska Nr. 7. 
Ww d owa po prywatnym oficyaliście, 
umiejąca białe szycie oraz 
. trochę krawiecczyzny — poszukuje miejsca jako 
bona lub panna służąca. 


Wiadomość pod lit. A. BB. C. 22. poste re- 
stante MMralków. dworzec kolejowy. (2064-1-3) 


Ukończony słuchacz filozofii, 


który uczęszczał na uniwersytet wiedeń- 
ski, poszukuje Lekeyj dla uczniów szkół gimna- 
zyalnych lub realnych. Adres: ME. WW. 10. po- 

ste restante Mä raków, poczta główna. (2059-1-2; 


|. Nauczyciel z Prus, 


który już dwa razy przysposabiał uczniów do tu- 
tejszego wyższego gimnazyum, życzy sobie przy 
 jać odpowiednią posadę. — Warunki umiarkowa- 
ne. — Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Cza- 
su“ w Krakowie pod znakiem A. O. 44. (2056-1-3, 


awiadamiam Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, że jak lat po- 
przednich tak i nadal przyjmuję 
uczmiów uczęszczających do 
szkół pubiicznych. (2066-1-3) 
Florentyna Szklarska, 
ulica św. Jana Nr. 18, II. piętro. 


Pracownia pończoch 
damskich, męskich i dziecinnych. 
Włuczkowe kaftaniki, spodnice, kamasze, rękawiczki 
it. d. (2062-1-3, 
Hiraków, ul. św. Tomasza Nr. 3%. 
soD a z długoletnią prakty- 

ką w prowadzeniu 
domu oraz i wychowaniu dzieci, 
obecnie rok 4-ty w Niemczech, posiada- 
jąca chlubne świadectwa — poszukuje po- 
 dobnegoż stanowiska od 1go października 


lub 1go stycznia 1890 r. Kopie świadectw 
w Administracyi „Czasu“. (2063-1-3) 


Biuro międzynarodowe umieszozel 


w Krakowie, Rynek Nr. 1, 
poleca od 1go września, kilka bardzo 
=- zdolaych nauczycielek Polek, oraz nau- 
_ czycielkę Niemkę z wyższym patentem. 
: (2078-1-3) 


Ogrodnik dyplomowany, 


w sile wieku, kawaler, wyksztaicony 
kompletnie we wszystkich gałęziach o- 
grodnictwa, poszukuje posady. — Ła- 
skawe oferty uprasza adresować: „0- 


_ grodnik* poste restante Uście solne. 
(2061-1-5) 


a r LJ n [TA 

Wieś „Lipniczka 

w powiecie Grybowskim, *4 mili od 
stacyi kolei Bobowa, z obszarem 
180 morg. roli, 40 mórg lasu wraz 
z zasiewami, inwentarzem martwym 
i żywym i urządzeniami domowemi, 
_ jest zaraz do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli Notaryusz Klemen- 
siewicz w Grybowie. (2080 1-3) 


-Tanie mieszkania. 


W kamienicach pod L. 396 przy ulicy 
Dajwór i pod L. 397 przy ulicy Staro- 
wiślnej są jeszcze do wynajęcia każdego 
czasu lub od dnia 1 października 1889 r. 
mieszkania składające się: z pokoju i ku- 
chni, 2 pokoi i kuchni, 3 pokoi i kuchni, 
za czynszem miesięcznym lub kwartalnym 
nader umiarkowanym. 

Bliższa wiadomość u właściciela przy 
=- ulicy Starowiślnej pod L. 14, na 

_" pierwszem piętrze. (2054-1-10) 


Rozsyłam pocztą opłatnie w 5-kilowych koszy- 
kach świeże owoce, mianowicie: gruszki, śliwki, 
melony, kawony, brzoskwinie, szczególniej zaś 
piekne (1258) 


„winogrona 


za 10 kilo koleją pospieszną przesyłką, kilo po 
20 ct., za 5 kilo pocztą 24 ct. opłatnie, tudzież 
delikatne winogrona Pastatotter kilo 40 ct. za 5 
lub 10 kilo opłatnie. Adres: Mermard Weisz, 
 ibebreczin, Hiatvanergasse Nr. 1506, 


sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Kantor pod firma Józef Rapoport 
w Krakowie ul. św. Anny Nr. 4 


(na 
iagi „Wydaje się dotyczące obligi pod- 
miesięczne pisane przez o WO akcyj- 
R. y milionowym 


wypłaty 


apitałem. 
850-14-) 


CZAS z Wtorku 27 Sierpnia 1889. 


=i, posiadający chlubne świa- 

Akademik dectwa i polecenia, jpo= 

szukuje lekcyj ma wsi. Zgłosze- 

nia pod IL. M. poste rest. Rzeszów. 
(2035-3-4) 


UCZNIOWIE 


mający uczęszczać do szkół tutejszych, mogą 
znależć pomieszczenie z początkiem września. 
Ulica Starowiślna Nr. 8, vis-à-vis. pałacu 
barona Puszeta, drugie piętro po prawej stronie. 


. (2040-4-6) 


TÁ na stancyę, odpowiednio u- 
Uczniów rządzoną, przyjmuje peda 
gog z dłuższem doświadczeniem, dotych- 
czasowy nauczyciel-wychowawca 
w poważnych domach; oddany zupełnie 
powierzonej młodzi — może pod każdym 
względem odpowiedzieć zadamiu wobec Ro- 
dziców i szkoły. Na żądanie lekcye mu- 
zyki i języków. Adres dla osobistego po- 
rozumienia się: Pijarska 19, II. p., od 


Kraków, Pijarska 19, II. p. (2039-4-) 


Dwóch luh trzech uczniów 


z domu obywatelskiego przyjąć mogę na 
staucyę. — Bliższe porozumienie pod lit. 
Ml. w Krakowie, przy ulicy św. Jana 
pod Nr. 20, na II. piętrze. (1882-5-9) 


Une parisienne, 


bonne supórieure ainsi que deux institu- 
trices françaises désirent se placer par 
l'entremise de Pagence internatio- 
nale Mme Sikorska à Cracovie 
Grande place 7. (2007-2 3) 


Zakład wychowawczo-naukowy 
męzki 


Tomasza Hiendla 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 


Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw- 
czym, podniesionym do rzędu szkół 
publicznych reskryptem Jego Ekse- 
lencyi Ministra Oświaty z prawem wyda- 
wania świadectw rozpoczynam kurs nauk 
z dniem 3 września 1889 r. 

Przyjmuję uczniów do szkoły cztero-kla- 
sowej przygotowawczej do szkół średnich 
tak przychodnich jak i na stałe w Zakła- 
dzie umieszczonych — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
naukę luv uczęszczających do szkół pu- 
blicznychb, z zapewnieniem, obok sumien- 
nej nauki, troskliwej pod każdym wzglę 
dem opieki. (1920 5-8) 


Uczniowie 


znajdą umieszczenie pod przystępnemi wa- 


runkami, u nauczyciela gimnazyalaego, |4 


przy ulicy Kanoniczej Nr. 11, II. pię- 
tro od frontu. (1980-6-10) 


Administracya: w Paryim, 8, Boulevard 
Montmartre. 

PASTWLKA DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 

som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kapiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaczki: 
„Kompanii wód Vichy“. 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie 
u p. N. Traum. [820-11-20] [| 


è- 2 
ODTŁUSZCZUNE, PROSZKOWANE 


wyborne w smaku, 


polecone przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 


=” Oj 
Jad 


WYROBU PAROWEJ FABRYKI CZOKOLADY 


Henr. Tretera we Lwowie, 
jest do nabycia w ińrakowie w aptece 
Wgo Wiszniewskiego przy ul. Flo- 
ryańskiej i w handlu Wgo Hiawełki. 


(1640-9-)  * r 


godz. 10—12 i od 2—4, listownie IL. T. S. 


Karma pożywcza 


Proszek dla Świń 


e EXSICCA TOI 


Wiezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukro 


krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. 
Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie, 


IF RAMY NA OBRAZY x 


w rozmaitem wykonaniu i s AO ae 
i złocone, rzeżbione, dębowe, czarne 
Listwy na r amy antique i politurowane, 


Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego 


Sala kształtu i gatunku, 
wielki skład artykułów galanteryjnych rzeżbionych krajow. i zagranicznych, 
polecają ; [1491-11-] 


Kutrzeba i Murczyński v Krakowie. 
Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonują się u nas bardzo dokładnie 
w najlepsze szkła i najtaniej. 


INTERNAT dia PANIEN 
UCZĘSZCZAJĄCYCH DO TUTEJSZYCH ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. 


Stanisława Katyll lo voto Kossakowska, 
jak dotychczas tak i nadal, przyjmuje dobrze wychowane panienki na stół 
i mieszkanie, po cenach od 16 A zapewniając im wszelką możliwą 
opiekę. 
Rozmowa w języku franceśkich bezpłatnie, a na żądanie ko- 
repetycye, lekcye języka francuskiego i niemieckiego, muzyki, śpiewu itd. 
Ulica Floryańska Nr. 21, III. piętro. (2052-2-8) 


REGENERATOR WŁOSÓW ~ 
POWSZECHNIE UZNANY fs 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spřowialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia ich 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie.  Jestto preparat niemający równegą sobie, Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny, Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 
Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku. 


W Krakowie w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Redyka i w składach perfum. (1359-14-26) 


Do nabycia we wszystkich handłach wód minerał. i aptekach. 


SAXLEHNKERA 
WODA GORZKA. 


Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Janos 


według orzeczenia słynnych lekarzy : 


MĘ” punktualny, pewny, łagodny skutek. PE 


Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek.— Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze [1355-15-25] 


kopy Aaa 4 


5 sp" 


DY 


PROSZEK KORNEUBURSKI POŻYWCZY DLA BYDŁA 


dla kom, bydła rogatego i owiec. 


Uznany jest jako proszek pożywcezy dla bydła przy regularnem podawa- 
niu według długoletniego wypróbowania, w braku apetytu, krwawym u- 


doju i dla poprawienia mléka. 
Cena małego pudełka 35 ent. dużego pudełka 70 ent. 


6 złr. i 8 złr., w paczkach po 30 cent. 


mała paczka 63 centy. 


Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i składach 


aptecznych austr..węgier. monarchii. 


+ 


»Saxlehnera wody gorzkiej 


dla koni i bydła dla szybkiej pomocy wynędzniałych 
zwierząt i dla podniesienia karmy. W skrzyneczkach po 


dla wzmocnienia karmy i szybkiej pomocy dla wy- 
nędzniałych zwierząt. — Wielka paczka 1 złr. 26 centów, 


1 


Celem. zapobieżenia omyłek prosimy Szanowną Publiczność przy 
zakupnie zażądać zawsze wyrobów Kwizdy i zwracać uwagę na 
powyższy znak ochronny. (1668-3-9) 
Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez , s 
główny skład waptece obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem 
Franciszka Jana K wizdy 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych. 


Znak ochronny. 


D. R. P. 5053, 
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Wobec ponownie i w rozmaitych miejscach ukazujących się naśladowań moich wyro- 
bów, które po największej części wprowadzane są w handel z użyciem mojego nazwiska, 
okazuje się potrzeba, podania Szan. Gospodarzom sposobności i poręki dla sprowadzenia 


oryginal. Rud. Sacka machin I narzędzi rolniczych, 


wskutek czego zostałem spowodowanym urządzić (1935 2 10) 


w Wiedniu, l., Franz- Josefs - Quai 19, w hotelu Métropole, 


miejsce sprzedaży dla wyrobów mojej fabryki pod moją firmą. 
Upraszam zatem Szan. PP. Gospodarzy zechcieć sprowadzać potrzebne im moje wy- 


roby odtąd od mojej firmy w Wiedniu, za której dostawy pełną rękojmię daję, a zarazem 
obdarzyć ją temsamem bezwzględnem zaufaniem, jakie moja fabryka z powodu trwałego 


Oprócz moich własnych wyrobów mam na składzie w powyż. miejscu sprzedaży także 
gospodarcze machiny i narzędzia innego rodzaju z najsłyn. fabryk 

i przesyłam chętnie katalogi i żądane objaśnienia. 

Plagwitz i Wiedeń, 1 sierpnia 1889 r. 


Rud. Sack. 


w Czechach ma Julimsz Carow w Pradze-Bubna; 


wyrobu wszędzie sobie zjednała. 


Zastępstwo e 
= w Bukowinie ma Je Wischoffer w Czerniowcach. 


ANARO TA 


Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


w Węgrzech ma Samuel Propper w Budapeszcie; i 


: 


1iOPIEKUWOWW, iż z dniem 1 września 
czyli z początkiem bieżącego roku szkolnego, 
przyjmuję na stancyę uczniów uczęszczających 
do szkół gimnazyalnych. 


Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro. 


. Wiadomość na miejscu. (1821-13-) 


V ZABÓR Szanownych RODZICÓW 


uczęszczające do szkół 


P anienki w Krakowie, znajdą 


pomieszczenie pod przystępnemi warunka- 
mi od I września b. r. u Maryi Linow= 
skiej, ul. św. Jama, L. 14, IE 
piętro. Zgłoszenia przyjmuję od godzi- 
ny 11—1 i od godziny 3--6. (2031-4-4) 


Chyrowski Zaklad naukowy 


potrzebuje mauczycieli posia= 
dających kwalifikacyę 
państwowa dla szkół średnich, 
mianowicie do języków klasycznych, 
matematyki i nauk przyrodniczych. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków i za- 
łączeniem świadectw przyjmuje do dnia 
l-go września b. r. Rektor Zakładu. 

Bąkowice p. Chyrów. (2075-2-6) 

X. H. Jackowski, T. J. 


Niemiecka Szkoła wyższa żeńska 


ù Emglish school for young ladies 
w połączeniu 


z Pensyonatem i Fróblowskim 
ogródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkol. rozpoczyna się 1 września. 


Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennice jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
z największą gotowością udziela, a zgło- 


szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym | 


przy ui. Poselskiej L. 20. 
G. REHEFELD, 


(2034-4-10) właścicielza zakładu. 


Dom piętrowy 
w ogrodzie mającym objętości 2 morgi, 
wraz z stodołą, stajnią i wozownią mu- 
rowaną, jest zaraz do sprzeda= 
mia w Podgórzu pod I. 49 przy 
ulicy Zabłocie. — Wiadomość tamże 
codzień od godz. 2ej do 6ej po południu. 

(2033-3-3) 


wni, 


(877.6.) 


Adres: Filia fabryczna „„Exsiccatora* w Krakowie, ul. Sebastyana 3, 


+ 


| : 
Nauczyciel uczniów zana 
r y 
domu. Konwersacya francuska. Fortepiży 
w domu. Wiadomość przy ul. Batorego 
pod Nr. 26, parter. (2053-2-6) 


- STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 


cównież wiedeńskiej z zakłady 
Maurycego Haya 


także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazda 


Konstantego Wisaniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 
(1832-33-) 


OGŁOSZENIE. 


W dobrach Jego Kxcelencyi Hra- 
biego Włodzimierza Dzieduszyckiegy 
w kluczu Zatozieckim, w powiecie 
Brodzkim, jest do wydzier. 
żawienia od 24 czerwca 
1590 roku folwark Bró. 
dek z Białogłowszczyzn 
w przestrzeni około 1,681 morgów, 
z gorzelnia kontyngentowaną w roku 
bieżącym na 1334*Y,,, heklir. Bliz- 
szych szczegółów powziąć mogą pp 
dzierżawcy, z wykluczeniem pośredni. 
ków, w centralnej kancelaryi dóbr JE, 
Hr. Wł. Dzieduszyckiego we Lwowie, 
ulica Kurkowa Nr. I5. (2008 2-3) 


ÜBERALL VORRATKIG.17 MEDAILLEN 


FEINSTE QUALITÄ 
JSlJHYd 39ISSYN 


LEICHTLÖSLICHER CACAO 


"Ausgiebig « 1KS=200TASSEN * Nahrhaf 


UE 1436 52-) | 


FIJMNY gaz Kwas weglowy 


CEEE ; 
[1611-9-20| 


UM 


w cenie od 1 do 10 złr., oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywania 
chorych i t, d. — rozsyła e. k. w sądzie handlowym protokółowana firma 


Steinbuch NĄ Medek Jean 


PIERWSZY I NAJDAWNIEJSZY MAGAZYN WYROBÓW GUMOWYCH U 
w Wiedniu, l., Kdrntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega. 
ACZ, | SBBBRBBBBBABRGBBRBDZEGRBZE DWBBRRBZEDBRE. 


dla wyszynku piwa i wyrobu 
wody sodowej. 
Aparaty do tego po części także m 
większe spłaty częściowe. — Bliższe) _ 
wiadomości udziela Ed. Masenörl 
w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4 


2: EDOOOOZEECOGZRĄDOGSZNSCOSZZNN0C00CEJ 


0OWE= 


dawniej 


1929-3-8 
Gress & Co., ( . 


ERB=RWRBCBGSOGRECZ=E 


aaa 


BG OD 20 LAT UZNANE. Pü 
PADA td NA ACCO, | 


Bergera leczn. MYDŁO 


SHOŁOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 


s świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szezególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzieź 1% 
©zerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie 1 brodzie, — Bergera naydł0 


smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami siuołowcowemi w handlu. Celem ochronie- 
nia się przed fatszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
towcawego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 


cierpieniach skórnych używa się zamiast 


S$) w 
D Ki 


mydła smoiowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZY;swości 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydr do myt” 
i kąpieli dla codziennego użytku stuży, zawiorająvo 35% gliceryny i pachnące 

N , 
Bergera giicerynowe mydło smołowecowe. 
(ena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z hroszarą. 


2 innych mydeł Bergera poleca się następne, 
zoowe dla udelikatnienia cery; maydto boraksowe 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydłą 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydto piegowe bardzo skuteczn. 


zasługujące na uwagę: Mydło ben” 
Przeciw Wwpryskom; mydło karbo” 
odwaniające; mydło ichthyolowe - 
e; mydło tanninowe 


przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydła do zębów, najlepszy Środek czyszczenie 


zębów. Względem wszystkich innych mydeęt fżergera 


żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
Fabryka i główna rozsyłka: 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynar 
ceutycznej w Wiedniu 1888 


i zwracamy uwagę na broszurę. Należy 
liczne naślauowania Bok AEO. nA 


G. Hell & Comp. w Opawie, 


odowej wystawie farms” 
roku. 


Składy w irakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. B i kmar 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w r R Mieaki w) Bo” 


chmi M. Gatty 


; w Tarnowie L. Chodacki; w itzesżo 


wie A. Karpiński; w Nowym Sącz” 


R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński;: w Chr: tocki; 
w ©Qświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach 5. Ku 


rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich, 


[1570 22 30; 


RE” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów 
z wyjątkiem zagranicznych: Ogłoszenie c. k. Wyższej 


mi (Szkoły Przemysłowej w Krakowie. 
Baądca Vrnkarm Jósef Łakaciński: 


